
A Moliki
Trójka poznaniaków
w półfinałach

Piątek okazał się szczęśliwszy 
dla poznaniaków. Dwaj nasi pię­
ściarze — Sobolewski i Papież (wa 
ga lekkopółśrednia), wygrali swo­
je walki i weszli do półfinałów.

Z dwójki poznaniaków ładniej 
walczył Sobolewski i wygrał zde­
cydowanie na punkty z Rybskim 
(Gd.). Kaliszanin jednak niepo­
trzebnie wdawał się w wymianę 
ciosów. Papież w walce z Orcly- 
niakiem (Z. Góra), aczkolwiek zwy 
ciężył bez dyskusji — raził bra­
kiem wyczucia dystansu. W sobo­
tę w półfinałach (początek o godz. 
18) Papież będzie walczył z Ow- 
czarczykiem (Opole), a Sobolew­
ski z J. Pińskim (Szczecin). Nie­
spodzianką wczorajszych pojedyn­
ków była porażka mistrza Polski 
— Rozpierskiego (Łódź) — waga 
piórkowa z Budkusem (Kielce).

Wyniki techniczne (na
sz.ym 
musza

miejscu zwycięzcy):
pierw- 

waga
Bendig (Bydgoszcz)

Borowski (Białystok), na punkty,
Romaniszyn (Rz.) Kozłowski
(Kielce) — dyskw. Olech (Wr.) — 
Spałek (Opole) — pkt., Kołodziej­
ski (Łódź) — Justka (Gd.) — tko 
II st.; waga piórkowa — Adamski 
(Bydg.) — Sygacz (Lublin) — pkt., 
Kamiński (Bydg.) — Niedźwiedź 
(Warszawa), pkt., Szczepański (Ł.) 
— Król (Opole) — pkt., Budkus 
(Kielce) — Rozpierski (Łódź), pkt.; 
waga lekkopółśrednia — Sobolew­
ski (Poznań) — Rybski (Gdańsk), 
na pkt., Piński (Szczecin) — Kapa 
(Wr.), na pkt., Papież (Poznań) — 
Ordyniak (Z. Góra), pkt.. Owczar- 
czyk (Opole) — Kunca (Bydgoszcz) 
pkt.; waga lekkośrednia — Gużiń- 
ski (Warszawa) — Matusiak (Kiel­
ce), pkt., Czajęcki (Kraków) — 
w. o., Dampe (Gdynia) — Kosiorek 
(Wrocław), pkt., Kankowski (Gd.) 
— Kucharski (Bydgoszcz); waga 
półciężka — Pietrzykowski (Kąto- 
wice) — Kubacki (Ł.), podd. I st., 
Budzik (Wr.) — Traczyk (Z. Góra) 
pkt., Kliś (W-wa) — Krawiec (Op.) 
podd. Leiss (Bydg.) — Korolewicz
(Gd.) — pkt. (Of.)
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Rozszerzenie wymiany towarowej między Polską a Czechosłowacją

WARSZAWA (PAP)
Polski przemysł stoczniowy przystąpił do 7-Ietniej 

„ofensywy” eksportowej. Start jest dobry.
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Stoczniowcy w pełni zreali­
zowali zwiększone zadania u- 
biegłoroczne — przekazali ar-

Podróż 
przywódców włoskich

PARYŻ (PAP)
W piątek po południu odlecieli z 

Paryża po kilkudniowej wizycie 
premier rządu włoskiego Antonio 
Segni i minister spraw zagranicz­
nych Giuseppe Pella udając się na 
spotkanie z kanclerzem Adenaue- 
rem do Bonn.

Przed odlotem premier Segni i 
szef rządu francuskiego Debre wy 
głosili krótkie przemówienia, w 
których stwierdzili identyczność 
swych poglądów na zagadnienia 
międzynarodowe interesujące Wło 
chy i Francję.

Zdaniem zachodnich obserwato. 
rów politycznych, głównym celem 
podróży Śegniego i Pelli jest spra 
wa udziału Włoch w przyszłych 
rozmowach Wschód — Zachód.

Sprawy nauczania i wychowywania 
przedmiotem konferencji w UAM

(Inf. wł.)
23 bm. do Poznania zjedzie 

kolegium Ministerstwa Szkół 
Wyższych z wiceministrem H. 
Golańskim i E. Krassowską na 
czele wraz z przedstawiciela­
mi departamentu uniwersytec 
kiego MSW. Tematem zjazdu 
będzie zagadnienie realizacji 
uchwał poznańskiego zjazdu

Kulturalny „rozruch"'
rejonów Konina

(Inf. wl.)
W związku z rozbudową i 

gospodarczym rozwojem za­
głębia konińskiego odbyła się 
w Poznaniu narada (z inicja­
tywy Wydziału Kultury Pre­
zydium WRN) kierowników 
instytucji kulturalnych — za­
wodowych i społecznych. O- 
pracowano program działalno­
ści kulturalno-oświatowej dla 
tego okręgu; zaplanowano wie 
le imprez artystycznych i nau­
kowych, przy szerokim współ­
udziale poznańskiego-środowi­
ska.

Omówiono również sprawę 
budowy domów kultury w Ko­
ninie i Turku, na który to cel 
przewidziano pieniądze już w 
bież. roku. Na posiedzeniu wy­
brano pełnomocnika dla spraw 
kulturalno-oświatowych okrę­
gu w osobie J. Męczyńskiego. 
Inauguracja cyklicznej pracy 
nastąpi w najbliższy czwartek 
przy udziale zespołu redakcyj­
nego „Kaktusa”, (wje)

rektorów w s prawie wychowa­
nia młodzieży. Z ramienia 
UAM w konferencji wezmą u- 
dział rektorat, senat, dzieka­
ni i prodziekani, profesorowie, 
interesujący się zagadnieniami 
wychowawczymi oraz przedsta 
wiciele organizacji młodzieżo­
wych. Referat zasadniczy wy­
głosi prorektor do spraw nau­
czania, doc. dr J. Kwiatek, 
który omówi stosowane w na­
szej uczelni metody kształce­
nia i wychowania młodzieży.

.—J

24 i 25 bm. obradować bę­
dzie w Collegium Minus ogól­
nopolska konferencja poświę­
cona kształceniu pracujących 
— studiujących na .uniwersy­
tetach iv całym kraju. W kon­
ferencji wezmą udział: wice­
minister szkół wyższych — 
Henryk Golański, wicemini­
ster E. Krassowska, dyrekto­
rzy departamentów MSW oraz 
przedstawiciele . Ministerstwa 
Oświaty i Kultury i Sztuki.

Przewiduje się wygłoszenie 
referatów. Drugiego dnia ob-

matorom zagranicznym 41 stat 
ków o łącznym tonażu 128,1 
tys. TDW. Oznacza to wzrost 
eksportu w porównaniu z 1957 
rokiem o około 40 procent.

Przemysł stoczniowy należy 
do tych gałęzi naszej gospo­
darki, których „produkcja na 
7 lat jest już sprzedana”. Ma­
my pełen portfel zamówień do 
1965 roku. Zjawisko godne 
jest podkreślenia, zwłaszcza 
na tle trwającej recesji w tej 
dziedzinie w państwach kapi­
talistycznych.

Naszymi głównymi odbior­
cami są Związek Radziecki i 
Brazylia. Sprzedajemy między 
innymi trampy, drobnicowce 
o nośności 6 tys. TDW oraz 
statki rybackie. Rozpoczęta 
także została produkcja stat­
ków dła nowych armatorów — 
do Indonezji i Francji.

W Zjednoczeniu Przemysłu 
Okrętowego przedstawiciel 
PAP uzyskał ciekawe dane 
dotyczące wysiłków tego prze­
mysłu w dziedzinie unowocześ 
niania, produkcji statków, po­
prawy ich wskaźników tech­
niczno - ekonomicznych oraz 
wyposażenia. Oto kilka fak­
tów:

— Nastąpi unowocześnienie pro­
dukowanych 10-tysięczników, a 
zwłaszcza przystosowanie ich do 
warunków eksploatacyjnych po­
szczególnych armatorów zagranicz­
nych.

— Przewiduje się, że od r. 1961 
nasze stocznie będą produkowały 
już wyłącznie statki motorowe.

— Obecnie średnio około 16 proc, 
wyposażenia dla budowanych przez 
nasze stocznie jednostek importuje 
my z różnych krajów. Do 1965 r. 
wskaźnik ten zmniejszymy do 
około 6 proc.

WARSZAWA (PAP)
20 bm. zakończyła w Warszawie 

obrady komisja mieszana, złożona 
z przedstawicieli ministerstw han­
dlu zagranicznego Polski i Czecho­
słowacji. W wyniku przeprowadzo­
nych rozmów — zakończonych pod 
pisaniem protokołu dodatkowego 
do protokołu o wymianie towarów 
i płatnościach na 1959 rok uzgod­
niono, że obroty towarowe między 
obu krajami wzrosną w bież, roku 
o dalszych około 10 proc, w sto­
sunku do pierwotnych założeń.

Zasadnicze rozszerzenie wza­
jemnej wymiany towarowej na-

kwartale bież, roku powinno od­
być się następne spotkanie komisji 
mieszanej, w celu omówienia moż­
liwości dalszego rozszerzenia wy­
miany towarowej między Polską 
a Czechosłowacją w bież. roku.

Warto przypomnieć, że Czecho­
słowacja jest obecnie trzecim co 
do wielkości obrotów partnerem 
handlowym Polski. Obroty między 
obu krajami osiągnęły w ub. ro­
ku wysokość około 639 min. rb. 
Uzgodnione w protokole na 1959 r. 
i przez komisję mieszaną kwoty 
przewidują, że obroty w bież, roku 
dojdą do ponad 800 min. rb.

stąpi przede wszystkim w zakresie 
maszyn i urządzeń. Ponadto prze-

rad toczyć ma się dyskusja widuje się wzrost obrotów w che-

Dalsze delegacje na III Zjazd
opuściły Polskę

Węgierska 
akademia

(Inf. wl.)
Z okazji 40 rocznicy istnie 

nia Węgierskiej Republiki 
odbędzie się dziś, w sobotę 
o godz. 18 w sali Marmuro­
wej Nowego Ratusza w Poz 
naniu centralna akademia.

W akademii udział wez­
mą m. in. delegaci WRL z 
ambasadorem Janosz Ka­
tona na czele. Referat wy­
głosi mgr Antoni Czubiński 
— adiunkt UAM. (an>

Nowe nominacje
w rządzie ZSRR

MOSKWA (PAP)
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR mianowano wice­
premiera A. Kosygina prze­
wodniczącym Państwowej Ko­
misji Planowania ZSRR.

Dotychczasowy przewodni­
czący Komisji Planowania — 
J. Kuźmin został zwolniony z 
tej funkcji oraz ze stanowiska 
wicepremiera ZSRR. Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało go ministrem 
ZSRR, przewodniczącym pań­
stwowej Rady Naukowo-Go- 
spodarczej przy Radzie Mini­
strów ZSRR.

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj rano odleciała sa­

molotem z Warszawy, udając 
się w drogę powrotńą do swe­
go kraju, delegacja Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego na III Zjazd PZPR, 
której przewodniczył członek 
Prezydium i sekretarz KC 
KPZR Mikołaj Ignatow.

Delegację na lotnisku żegna­
li: członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR I sekretarz Ko 
mitetu Centralnego — Włady­
sław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Ignacy Loga-Sowiński 
i Edward Ochab, członkowie 
KC PZPR: Ostap Dłuski, Ta­
deusz Gede, Henryk Jabłoński, 
Marian Naszkowski i Jerzy 
Sztachelski-

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Piotr Abra- 
simow wraz z członkami am­
basady.

20 bm. opuściły Warszawę 
dalsze delegacje bratnich par 
tii komunistycznych i robotni 
czych na III Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
cze.

- W porcie lotniczym na Okę­
ciu delegację Robotniczej Po­
stępowej Partii Kanady żeg­
nał członek KC PZPR — Ar­
tur Starowicz.

Delegacje Komunistycznej 
Partii Danii i Komunistycz­
nej Partii Norwegii żegnał za 
stępca członka KC PZPR — 
Włodzimierz Sokorski.

W tym samym dniu specjał 
nym samolotem odleciała de­
legacja Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji z członkiem 
Biura Politycznego KC KPCz 
— R. Barakiem. Odlatujących 
żegnali: członek Biura Polity 
cznego KC PZPR — Stefan

I Jędrychowski, członkowie KC

PZPR — Antoni AIster, Mie* 
czysław Moczar i Władysław 
Wicha, członek Centralnej Ko
misji Rewizyjnej Franci-
szek Mazur.

Delegacje Komunistycznej 
Partii Finlandii i Komunisty­
cznej Partii Algieru żegnali: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Zenon Kliszko i
członek KC PZPR 
usz Daniszewski.

Tade

Tego samego dnia opuścił 
Polskę delegat Komunistycz­
nej Partii Luksemburga na III 
Zjazd PZPR, sekretarz gene­
ralny partii — Dominiąue Ur 
bany, żegnany przez przedsta 
wicieli KC PZPR.

SAPlC
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Poufne pismo 
de Gaul!e‘a 

do Eisenhowera
Agencja France Presse opubliko 

wala w piątek wieczorem komuni­
kat, w którym stwierdza, że ,,ofi­
cjalne kola francuskie wstrzymują 
się od potwierdzenia lub zaprze­
czenia wiadomości podanej przez 
paryską prasę wieczorną, jakoby 
prezydent de Gaulle miał wj^ać 
do prezydenta Eisenhowera pouf-
ne pismo sprawie stanowiska

Biuro Polityczne
Polskiej Zjednoczonej Partii Bobołniczej
Na zdjęciu: Od lewej: Stefan Jędrychowski, Edward 

Ochab, Zenon Kliszko, Marian Spychalski, Aleksander Za­
wadzki, Władysław Gomułka, Edward Gierek, Józef Cyran­
kiewicz, Adam Rapacki, Roman Zambrowski, Jerzy Moraw­
ski i Ignacy Loga-Sowiński.

Francji wobec problemów wyłania 
jących się obecnie w stosunkach 
między Wschodem a Zachodem’’,

O problemach 
prawa kosmicznego

W piątek odbyła się w Nowym 
Jorku konferencja zorganizowana 
przez „American Rocket Societi”, 
poświęcona prawu kosmicznemu. 
Na zaproszenie organizatorów a- 
diunkt Szkoły Głównej Służby Za 
granicznej z Warszawy,'Jacek MA 
CHOWSKI wygłosił referat pt. 
„Zagadnienia prawa kosmicznego

go
XII sesji Zgromadzenia Ogólne 
NZ”.

Izba Gmin 
zatwierdziła

140 zabitych 
i 1200 rannych 
w wypadkach drogpwych

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje inspektorat ruchu 

drogowego Komendy Głównej ‘ <
w okresie pierwszych dwóch mie­
sięcy br., tj. od 1 stycznia do 28 lu­
tego br., zanotowano w kraju 2.a. 
wypadków drogowych. W "
kach tych 140 osób straciło z. ., 
a 1.200 odniosło rany. W wyniku 
katastrof uszkodzonych zostało 
2.025 pojazdów mechanicznycn 
Straty powstałe na skutek y, 
wypadków szacuje się na DHsko 
8 min. zł.

Dla porównania warto przypom­
nieć, że w analogicznym okresie 
ub. roku miało miejsce 2.261 wy­
padków drogowych, które spowo­
dowały śmierć 159 osób, a obraże­
nia ciała u 1 040 osób oraz uszko­
dzenie 1.645 pojazdów mechaow*- 
nych. . -

artykułach rolno-spo-
diów uniwersyteckich, (fh) żywczjrch i innych towarach.

CAF — fot. Z. Wdowiński

nad projektem regulaminu stu mikaliach,

I ■

’ • im • '

W czwartek odbyła się w brytyj 
skiej Izbie Gmin debata nad za­
wartym ostatnio układem w spra. 
wie Cypru. Układ został większo­
ścią głosów zaaprobowany.

M. Włodarek 
posłem w Ekwadorze 
Poseł PRL w Meksyku — Mieczy 

»iaw Włodarek złożył na ręce pre­
zydenta Ekwadoru — Camilo Pon- 
ce Enripuez listy uwierzytelniają­
ce akredytujące go w charakterze 
posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego przy rządzie Ekwa­
dorskim.

Przyjęcie w Londynie
W dniu 20 bm. Stowarzyszenie 

Korespondentów Zagranicznych w 
Londynie podejmowało śniada­
niem przebywającą w W. Brytanii 
delegację parlamentarzystów ra­
dzieckich z Susłowem na czele.

We wrześniu festiwal
im. L. Różyckiego

JELENIA GÓRA (PAP)
Ostatnio Prezydium PRN w Je­

leniej Górze postanowiło w nie­
wielkiej miejscowości podgórskiej 
w Karkonoszach, na wzór festiwali 
chopinowskich w Dusznikach, urzą 
dzać w Zachełmiu festiwale im. 
Ludomira Różyckiego. Pierwszy 
laki festiwal ma odbyć się we 
wrześniu br.
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I.

W części wstępnej uchwały 
III Zjazd PZPR zatwier­
dza w całej rozciąg­

łości linię polityczną, na­
kreśloną w referacie spra­
wozdawczym KC i stwier­
dza, że linia ta wynika 
z zasad marksizmu-leninizmu, 
twórczo stosowanych w celu 
rozwiązania historycznych za 
dań budownictwa socjalistycz 
nego w Polsce.

Obecna linia polityczna par 
tii — głosi uchwała — wy­
pracowana przez VIII Plenum 
i rozwinięta na następnych 
plenarnych posiedzeniach KC 
zdała w praktyce egzamin.

Partia, kierując się tą li­
nią polityczną, ugruntowała 
jedność własnych szeregów i 
umocniła więź z klasą robo­
tniczą i narodem; odparła ata 
ki reakcji, usiłującej podwa­
żyć ustrój demokracji ludo­
wej; przezwyciężyła dogmaty 
czne i sekciarskie błędy, roz­
biła rewizjonistyczne i opor- 
tunistyczne tendencje, rozwi­
nęła demokrację wewnątrzpar 
tyjną i demokrację socjalisty­
czną w społeczeństwie, ugrun 
towała praworządność i pod­
niosła autorytet władzy ludo­
wej; podjęła skuteczne i owo­
cne wysiłki w celu przezwycię 
żenią dysproporcji w rozwoju 
gospodarki i wzrostu poziomu 
życiowego robotników i pra­
cowników, udoskonaliła sy­
stem zarządzania i planowania 
w gospodarce narodowej za­
pewniła szybszy rozwój pro­
dukcji rolniczej, poprawę po­
łożenia wsi oraz, usuwając wy 
paczenia w stosunkach między 
państwem ludowym a wsią, 
umocniła sojusz robotniczo- 
chłopski.

Dzięki tej polityce, realiza­
cja obecnego planu 5-letniego 
przebiega pomyślnie we wszy­
stkich podstawowych dziedzi­
nach gospodarki, stwarzając 
tym samym podstawy dla dal­
szego, socjalistycznego rozwo­
ju kraju.

Partia, kierując się leninow 
skimi zasadami proletariackie 
go internacjonalizmu, zacieś­
niała więź solidarności z brat 
nimi partiami komunistyczny 
mi i robotniczymi oraz utrwa 
lała jedność obozu socjalisty­
cznego.

Nadając kierunek polityce 
zagranicznej państwa, partia 
podniosła autorytet Polski na 
arenie międzynarodowej i po­
większyła wkład naszego kra­
ju do walki o odprężenie i po­
kój między narodami.
/ \ bszerna część uchwały do 

tyczy spraw międzynaro 
dowych, a zwłaszcza współza­
wodnictwa światowego syste­
mu socjalizmu ze światowym 
systemem kapitalizmu. Uchwa 
ła wskazuje na fakty kilka­
krotnie szybszego niż w kra­
jach kapitalistycznych — roz 
woju gospodarki krajów so­
cjalistycznych. Decydujące 
znaczenie we współzawodnic­
twie pomiędzy socjalizmem a 
kapitalizmem będzie miało do 
ścignięcie i prześcignięcie 
przez Zwązek Radziecki pozio 
mu produkcji przemysłowej na 
głowę ludności w USA.

Systematyczne i nieuchron­
ne przesuwanie się układu sił 
w świecie na korzyść systemu 
socjalistycznego — głosi u- 
chwała — tworzy coraz bar­
dziej sprzyjające warunki po­
myślnego rozwiązania najważ 
niejszego problemu współcze­
snego świata — zachowania 
powszechnego pokoju. Rosną­
ca potęga socjalizmu stwarza 
po raz pierwszy w historii 
szanse wyeliminowania woj­
ny ze stosunków międzynaro­
dowych już na obecnym etapie 
rozwoju społecznego.

Na tym tle'uchwała omawia 
cele zimnej wojny, podkreśla 
jąc. że agresywne siły impe­
rialistyczne świata kapitalisty 
cznego przeciwstawiają się z 
uporem pokojowym wysiłkom 
świata socjalistycznego. Reak 
cyjna koncepcja polityki zim­
nej wojny powstała jako na­
rzędzie walki przeciw pań­
stwom socjalistycznym i idei 
socjalizmu w ogóle. W odpo­
wiedzi na tę politykę kraje so 
cjalistyczne zespoliły siły, roz 
winęły na zasadach wzajem­
nej pomocy i współpracy eko­
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nomiki potencjał obronny, 
powełały do życia obronny U- 
kład Warszawski, a ZSRR wy 
przedził świat Imperialistyczny 
w dziedzinie najbardziej no­
woczesnych rodzajów broni ra 
kietowej i atomowej. W ten 
sposób wszystkie rachuby im 
perializmu zawiodły, obóz so­
cjalistyczny nie tylko nie zo­
stał osłabiony, lecz uzyskał 
przewagę nad blokiem imperia 
lis tycznym.

Jaśniej niż kiedykolwiek ry 
suje się jedyna perspektywa 
współczesnego świata: polity­
ka pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach 
społecznych, której niezmien­
nie bronią wszystkie kraje so 
cjalistyczne.

Stwierdzając, że główną 
przeszkodą na drodze zwycię­
stwa zasad pokojowego współ 
istnienia jest agresywny kie­
runek polityki reakcyjnych 
kół USA, których głównym 
sprzymierzeńcem w Europie 
jest NRF, uchwała precyzuje 
stanowisko Zjazdu w sprawie 
rozwiązania problemu niemiec 
kiego. Jedynie słuszne rozwią 
zanie tego problemu, zgodne z 
interesami pokoju w Europie, 
wiodące do zjednoczenia • Nie­
miec jako państwa pokojowe 
go i demokratycznego, zawarte 
jest w radzieckich propozy­
cjach traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz w propozy­
cjach NRD w sprawie utwo­
rzenia konfederacji obu ist­
niejących dziś państw niemie­
ckich.

Zjazd w pełni aprobuje sta 
nowisko rządu PRL, który u- 
aziela całkowitego poparcia 
obu tym pokojowym propozy­
cjom i domaga się udziału 
Polski we wszystkich między 
narodowych konferencjach w 
sprawie układu pokojowego z 
Niemcami.- Zjazd uważa, że— 
w wypadku gdy wskutek od­
mowy państw zachodnich i 
NRF zawarcie traktatu poko­
jowego z obu państwami nie­
mieckimi okaże się niemożli­
we — należy zawrzeć traktat 
pokojowy z Niemcami repre­
zentowanymi przez NRD. Za­
warcie traktatu pokojowego i 
wprowadzenie w życie słusz­
nego radzieckiego projektu 
przekształcenia Berlina zacho 
dniego w wolne miasto, leży 
w najbardziej żywionych in­
teresach Polski.

Główną motoryczną siłą w 
dążeniu do odprężenia sytua­
cji międzynarodowej — głosi 
uchwała — jest ZSRR i cały 
obóz państw socjalistycznych. 
Polska wniosła istotny wkład 
do tej pokojowej polityki, wy 
suwając plan utworzenia stre 
fy bezatomowej w Europie 
Środkowej.
T T podstaw polityki zagra- 

nicznej Polski leży brater 
ska przyjaźń i sojusz z ZSRR. 
Stanowią one element zasadni­
czy, trwały i nie przemijający 
w tej polityce. Przyjaźń pol­
sko-radziecka opiera się na 
głębokiej wspólnocie ideowej, 
na leninowskich zasadach in­
ternacjonalizmu, wypływa z 
potrzeb obydwu państw i leży 
w żywotnych interesach Pol­
ski-

Aprobując politykę zagra­
niczną PRL, Zjazd wyraża po­
parcie:

— dla idei spotkania na naj 
wyższym szczeblu między 
Wschodem a Zachodem w 
celu przedyskutowania 
całokształtu spornych pro 
blemów;

— dla żądania narodów w 
sprawie zaprzestania do­
świadczeń z bronią ato­
mową i wodorową oraz 
wprowadzenia bezwzględ 
nego zakazu wytwarzania 
i stosowania tej broni;

— dla planu stworzenia stre 
fy bezatomowej w środ­
kowej Europie, wysunię­
tego przez rząd PRL;

— dla propozycji w sprawie 
rozbrojenia wysuniętych 
przez ZSRR;

— dla wszelkich konstruk­
tywnych poczynań mają­
cych na celu odprężenie 
międzynarodowe.

Zjazd wyraża solidarność z 
walką wyzwoleńczą narodów 
uciskanych przez imperializm 
i uznaje za konieczne dalsze 
rozwijanie przyjaznych stosun 
ków politycznych, ekonomicz­
nych i kulturalnych z tymi na­

rodami, które odzyskały nie­
podległość.

Uchwała podkreśla, że pod­
stawową wytyczną naszej poli­
tyki zagranicznej jest umac­
nianie niezłomnej jedności obo 
zu^ocjalistycznego i że w wal­
ce o pokój, demokrację i socja 
lizm ogromne znaczenie posia­
da jedność i solidarność mię­
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego. Poza 
szeregami międzynarodowego 
ruchu komunistycznego zna­
lazł się tylko Związek Komu­
nistów Jugosławii wskutek 
swojej rewizjonistycznej pozy­
cji, godzącej w jedność i soli­
darność partii komunistycz­
nych i krajów socjalistycz­
nych.

W międzynarodowym ruchu 
komunistycznym — głosi u- 
chwała — nie ma partii „nad­
rzędnych” i „podrzędnych”, 
wszystkie są sobie równe i sa­
modzielne. Każda partia kie­
ruje sama swoją działalnością, 
lecz w tej działalności wszyst­
kie razem kierują się ideologią 
i fundamentalnymi zasadami 
marksizmu-leninizmu. Pozycję 
czołową wśród partii komuni­
stycznych zajmuje KPZR. Wy­
soki autorytet KPZR w ruchu 
komunistycznym nie oznacza, 
że narzuca ona swoją wolę 
innym partiom. Każda partia 
jest suwerenna i rządzi się 
sama.

II.
TTTdrugiej części uchwały 

y' W Zjazd ocenił zasadnicze 
kierunki rozwoju gospo­

darczego kraju i perspektywy 
rozwoju gospodarki narodowej 
na okres najbliższych 7 lat o- 
raz wysunął główne zadania, 
jakie trzeba podjąć, aby w 
pełni osiągnąć zamierzone 
cele.

Uchwała stwierdza, że w 
wyniku 14-letniego socjalistycz 
nego rozwoju naszego kraju, 
powstały warunki, aby w sto­
sunkowo krótkim czasie osią­
gnąć, a następnie przekroczyć 
poziom gospodarczy najbar­
dziej rozwiniętych krajów Eu­
ropy.

W toku realizacji planu 6- 
letniego, który przyniósł za­
sadniczy i szybki postęp w so­
cjalistycznym uprzemysłowie­
niu kraju, powstały poważne 
trudności wskutek nadmierne­
go napięcia wysiłku inwesty­
cyjnego, słabego wzrostu pro­
dukcji rolnej, dysproporcji w 
rozwoju przemysłu oraz nie­
wykonania zadań w dziedzinie 
poprawy warunków życio­
wych ludności pracującej- VIII 
Plenum wytyczyło prawidłowe 
kierunki rozwiązania tych 
problemów, co zapewniło sta­
bilizację gospodarczą i pomyśl 
ną realizację planu 5-letniego.

Zjazd aprobuje program dal 
szego rozwoju gospodarki so­
cjalistycznej i podniesienia sto 
py życiowej ludności, zawarty 
w wytycznych planu gospodar 
czego na lata 1961—1965.

Podstawowe proporcje przy­
szłego planu 5-letniego zostały 
ustalone prawidłowo.

Realizacja przyszłego planu 
5-letniego stanowić będzie dal­
szy. zasadniczy postęp rozwoju 
kraju oraz godny naszego na­
rodu, wkład do pokojowego 
współzawodnictwa systemu so 
cjalistycznego z systemem ka­
pitalistycznym.

Stwierdzając, że zadania e- 
konomiczne na lata 1959—1965 
są trudne, a realizacja ich bę­
dzie wymagać uruchomienia 
wszystkich sił napędowych na 
szej ekonomiki i wykorzysta­
nia wszystkich jej rezerw — 
Zjazd akcentuje decydujące 
znaczenie wzrostu wydajności 
pracy we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej oraz 
znaczenie prawidłowej polity­
ki inwestycyjnej.

III.
, , Należy stanowczo Przeciwsta

Tr z e c ia c z ę s c u- wja^sję tępieniu rzetelnej kry- 
chwały poswięco- j nie dopu^zcźać do prze- 
na jest głównym za- §iacjowanja ludzi,'!którzy de- 

daniom politycznym w rnasj<ują nadużycia, zwalcza- 
dalszym budownictwie socjali- kHki pilnuja sprawiedliwo 
stycznym. Podstawowe zada- > /
nie partii polega na tym, aby
zespolić całą klasę róbotniczą Celem działalności partu w 
i ogół mas pracujących miast dziedzinie nauki — czytamy 
i wsi wokół zadań tego bu- /dalej — jest zapewnienie peł- 
downictwa. Główny kierunek nego zwycięstwa marksizmu-

wysiłków partii dla umocnie­
nia państwa ludowego i jego 
bazy społecznej, powinien wy­
znaczać proces socjalistycznej 
demokratyzacji, obok prawidło 
wej polityki ekonomicznej.

Partia sprawuje kierownic­
two polityczne w państwie 
wspólnie z partiami sojuszni­
czymi — z ZSL i SD, w ra­
mach Frontu Jedności Narodu, 
którego program stanowi sze­
roką platformę trwałej współ­
pracy wszystkich sił politycz­
nych demokracji socjalistycz­
nej w naszym kraju.

Zjazd stwierdza, że warun­
kiem umacniania bazy spo­
łecznej demokracji ludowej 
jest jedność polityczna mas w 
pracy dla Polski — jedność 
przezwyciężająca sztuczne po­
działy, a przede wszystkim po­
dział na wierzących i niewie­
rzących. Partia w żadnym ra­
zie nie przeprowadza w społe­
czeństwie politycznej linii po­
działu według stosunku do re- 
ligii; ocenia postawę obywateli 
wyłącznie według ich wyraża­
nego w praktyce stosunku do 
socjalizmu. Partia kieruje się 
przy tym zasadą, że państwo 
powinno • traktować sprawę 
wierzeń i praktyk religijnych, 
jako sprawę prywatną każde­
go obywatela, że powinno za­
gwarantować całkowitą tole­
rancję religijną oraz wolność 
sumienia. Kościół jest oddzie­
lony od państwa i może dzia­
łać swobodnie jedynie na za­
sadzie uznania istniejącego w 
Polsce ustroju społecznego o- 
raz postępowania, zgodnego z 
racją stanu i prawami Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Działalność duszpasterska 
nie może być w żadnym razie 
wykorzystywana dla celów po­
litycznych, dla przeciwstawie­
nia wierzących niewierzącym, 
dla atakowania polityki naszej 
partii i rządu ludowego.

jazd uważa za konieczne 
łj konsekwentne wcielanie 

w życie przyznanych radom na 
rodowym uprawnień oraz dal­
sze ich ugruntowanie, a na­
stępnie stwierdza, że w proce­
sie socjalistycznej demokraty­
zacji pierwszoplanową rolę o- 
degrało powołanie samorządu 
robotniczego.

W dalszym ciągu uchwała 
mówi o potrzebie podniesienia 
roli kobiet w życiu społecznym 
i ulżenia im w pracy domowej 
przez rozwój produkcji nowo­
czesnego sprzętu domowego, 
właściwą organizację żywienia 
zbiorowego, rozszerzenie opie­
ki nad matką i dzieckiem.

Przechodząc do spraw wy­
chowania młodego pokolenia, 
w uchwale podkreśla się szcze 
golnie doniosłą relę ZMS i 
ZMW oraz ZHP. Naczelnym za 
daniem organizacji młodzieżo­
wych jest rozwijanie i pogłę­
bianie pracy ideowo-politycz- 
nej, organizowanie ofiarnego 
wysiłku młodych patriotów w 
budownictwie socjalizmu

Podkreślając dalej, że partia 
zdecydowanie położyła kres ła 
maniu praworządności oraz 
nadużywaniu władzy, uchwała 
stwierdza, że walka o ugrunto 
wanie socjalistycznej sprawie­
dliwości i praworządności wy­
maga również energicznego 
przezwyciężania nieuzasadnio­
nego liberalizmu, który wyra­
ża się \V lekceważeniu działal­
ności przeciwko państwu ludo 
wemu, w utracie klasowego sto 
sunku do wymiaru sprawiedli 
wości oraz w tolerancyjnym 
traktowaniu nadużyć i grabie­
ży mienia społecznego przez 
niektóre ogniwa sądownic­
twa. Ochrona mienia społecz­
nego wymaga stosowania o- 
strzejszych środków. Uchwała 
wysuwa również jako bardzo 
ważne zadania: stałą walkę 
przeciw pladze nadużyć ' wy­
twarzanie w opinii publicznej 
atmosfery nieustannego tępie­
nia korupcji i złodziejstwa. 

macniać i nigdy w przyszłości 
nie dopuścić do jej naruszenia 
i osłabienia.

O sile partii, o jej zdolności 
kierowniczej stanowi przede 
wszystkim jej więź z masami 
pracującymi. Istota przewod­
niej roli partii polega na pra­
widłowym kojarzeniu jej za­
dań kierowniczych w stosunku 
do państwa oraz jego organów 
administracyjnych i gospodar­
czych z mobilizacją polityczną 
mas, z rozbudzaniem ich socja­
listycznej i patriotycznej świa­
domości, z maksymalnym roz­
wijaniem ich gospodarskiej ini 
cjatywy.
IU dziedzinie pracy partyj- 
’ ’ nej uchwała wysuwa na 

czoło następujące zadania:
— przezwyciężyć nienadą­

żanie ideologiczne - wycho­
wawczej pracy partii;

— polepszać jakościowo 
skład partii poprzez stały do 
pływ do jej szeregów pizodu 
jących ludzi klasy robotni­
czej i innych warstw ludzi 
pracy, przy równoczesnym 
uwalnianiu partii od balastu 
ludzi obcych i przypadko­
wych;

— utrwalać kierowniczą 
pozycję naszej partii przez 
doskonalenie metod kierow­
nictwa państwem ludowym 
oraz takie metody działania 
i przekonywania mas ludo­
wych, aby nieustannie podno 
sić autorytet partii i zaufa­
nie do niej w klasie robotni­
czej i w narodzie;

— skoncentrować główną 
uwagę organizacji partyj­
nych na realizacji przyjęte­
go przez Zjazd programu roz 
woju Polski Ludowej.

TT istorycznym zadaniem na- 
* * szego pokolenia — czyta­
my w zakończeniu uchwały — 
jest zbudowanie socjalizmu w 
naszym kraju. Socjalizm przy­
niósł Polsce niepodległość: tyl 
ko socjalizm gwarantuje nie­
zawisłość, bezpieczeństwo i 
dalszy wszechstronny rozwój 
naszej Ojczyzny. Partia nasza, 
kierując budownictwem socja­
lizmu, czerpie siłę z niespoży­
tej energii polskiego ludu pra­
cującego, wierzy w jego rozum 
i wolę przekształcenia naszej 
Ojczyzny w kraj wysoko roz­
winięty pod względem gospo­
darczym i kulturalnym, w roz 
kwitający kraj socjalistyczny.

Rozpoczęły się 
rozmowy 
Macmillan-Eisenhoim

WASZYNGTON (PAP)
Premier W. Brytanii Harold 

Macmillan i prezydent Stanów 
Zjednoczonych Eisenhower roz 
poczęli w piątek trzydniowe 
rozmowy na temat najważniej 
szych aktualnych problemów 
międzynarodowych w atmo­
sferze przewidywań, iż wyni­
kiem obrad będzie zgoda Za­
chodu na zwołanie w lecie 
spotkania szefów rządów wiel 
kich mocarstw.

Dwaj mężowie stanu rozpo­
częli narady w Camp David, 
samotnej rezydencji prezyden 
ta Eisenhowera, oddalonej od 
Waszyngtonu o około 100 km.

Głównym tematem rozmów 
ma być sprawa Niemiec i Ber 
lina. Macmillan i Eisenhower 
będą obradować nad tym, ja­
kie stanowisko powinien za­
jąć Zachód na przewidywanej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, która ma być 
poświęcona omówieniu cało­
kształtu problemu niemieckie­
go, uzgodnią też zapewne swe 
punkty widzenia wobec pro­
pozycji radzieckiej w sprawie 
zwołania po spotkaniu mini­
strów konferencji szefów rzą 
dów.

Innym ważnym tematem 
rozmów będzie — według ko 
mentatorów zachodnich — 
sprawa utworzenia strefy o- 
graniczonych zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Kwestię tę ma 
podnieść premier Macmillan. 
(Agencja UPI pisała w piątek, 
że „Macmillan ma nadzieję, 
iż zdoła skłonić Eisenhowera 
do rozpoczęcia z Rosjanami ro 
kowań, na temat wycofania 
ograniczonych kontyngentów 
wojsk z obszarów po obu stro 
nach żelaznej kurtyny").

leninizmu, jako metodologicz­
nej podstawy całej nauki pol­
skiej. Partia uważa za koniecz 
ne jak najszersze popieranie 
rozwoju badań naukowych, 
prowadzonych z marksistow­
skich pozycji, stoi na gruncie 
swobody dyskusji naukowych 
i rozstrzygania sporów nauko 
wych przez samych uczonych, 
zapewnia również warunki do 
pracy uczonym niemarksistom, 
nie będzie jednak godzić się z 
postawTą wrogą socjalizmowi.

Charakteryzując podstawo­
wa założenia polityki kultural­
nej partii, uchwała stwierdza, 
że naczelnym jej założeniem 
jest oparcie twórczości kultu­
ralnej o światopogląd i meto­
dologię marksizmu-leninizmu. 
Obecna polityka kulturalna, 
uwolniona od dogmatycznych 
błędów, zapewmia twórcom 
wszystkie możliwości rozwoju, 
opiekę materialną państwa, 
swobodę poszukiwań artystycz 
nych bez administracyjnej in- 
getencji w sprawy warsztatu 
twórczego. Partia walczy śród 
kami ideowymi o sztukę, 
a szczególnie literaturę do­
stępną, zrozumiałą i bliską lu 
dziom pracy i wyrażającą ich 
socjalistyczne dążenia.

W związku z rozpowszechni© 
nymi w części środowisk twór 
czych rewizjonistycznymi i bur 
żuazyjno - liberalnymi tenden­
cjami politycznymi, zadaniem 
partii na froncie kultury sta­
nowić powinno wyeliminowa­
nie do końca wpływów anty­
socjalistycznych oraz rewizjo­
nistycznych tendencji w środo 
wiskach i organizacjach twór­
czych.

IV.
Ostatnia część uchwały o- 

mawia zagadnienia ideo 
logiczne i sprawy par­

tyjne. Podkreślone tu zostało, 
że bez stosowania podstawo­
wych zasad marksistowsko-le­
ninowskiej polityki nie może 
być mowy o zwycięstwie socja 
lizmu, że twórczy charakter 
marksizmu - leninizmu polega 
na umiejętnym stosowaniu i 
urzeczywistnianiu jego zasad 
w warunkach każdego kraju i 
każdego etapu historycznego.

Nasza partia wiąże z XX 
Zjazdem KPZR niezwykle waż 
ne i pozytywne w skutkach 
przemiany w swej działalności. 
Znalazły one wyraz w przeło­
mowych uchwałach VIII Ple­
num, które wprowadziło zmia 
ny do linii politycznej partii, 
zmierzające do umocnienia jej 
więzi z masami i umożliwiają­
ce pomyślne rozwiązanie pod­
stawowych zadań, które na da­
nym etapie stanęły przed Pol­
ską Ludową.

Zjazd stwierdza dalej, że za 
warta w uchwałach I Zjazdu 
teza o istnieniu prawicowo-na- 
cjonalistycznego odchylenia w 
naszej partii była bezpodstaw­
na i błędna i uchwały w tej 
sprawie unieważnia.

VIII Plenum położyło kres 
przejściow’emu lecz poważne­
mu kryzysowi politycznemu w 
partii i w stosunkach między 
partią a społeczeństwem. Pod­
kreślając to, uchwała stwier­
dza, że wychodzenie z kryzysu 
i jego przezwyciężenie wyma­
gało poważnej walki ideolo­
gicznej przeciw dogmatyzmo- 
wi i rewizjonizmowi — o skon 
solidowanie partii wokół słusz 
nej, marksistowsko - leninow­
skiej linii politycznej, wytyczo 
nej przez VIII Plenum.

Rewizjonizm stanowi na o- 
becnym etapie główne niebez­
pieczeństwo dla partii, ze 
względu na obiektywny zwią­
zek rewizjonizmu z dążeniami 
antysocjalistycznych, burżua- 
zyjnych sił społecznych wew­
nętrznych i zewnętrznych.

Dogmatyzm wynikał z oder­
wania od mas, z niezrozumie­
nia nowych zjawisk w naszym 
życiu i obawy przed nimi, z 
niezrozumienia specyfiki roz­
wojowej naszego kraju i kur­
czowego trzymania się wzo­
rów budownictwa socjalizmu 
powstałych w innych okresach 
i warunkach.

Zjazd stwierdza, że ideowa i 
organizacyjna konsolidacja 
partii została w zasadzie osiąg 
nięta. Jedność partii należy u-



Niedawno temu miałem okazję uczestniczyć w pewnej 
naradzie, poświęconej naszemu eksportowi, a ściśle mo 
wiąc możliwościom produkcji eksportowej z jednej sSo 
ny i stanowi faktycznemu — z drugiej. Zafrapowała mnie 
przede wszystkim ciekawa wypowiedź jednego ze zna­
nych profesorów poznańskich wyższych uczelni, który po 
rownywał ilosc i wartość przedwojennej i obecnej pro 
dukcji eksportowej któregoś z powiatów województwa 
poznańskiego. Właśnie głos tego profesora skłonił mnie 
do podzielenia się pewnymi faktami, mogącymi zainte­
resować wielu czytelników „Głosu".

yznam, że nie miałem aku- 
' ’ rat dość czasu, aby prze­

prowadzić — interesującą nie­
wątpliwie — rozmowę z do­
ciekliwym ekonomistą, na któ­
rego pracę powołał się profe­
sor. Nie wydawało mi się to po 
za tym w samej rzeczy naj­
ważniejsze. Sedno sprawy leży 
bowiem obok takich czy in­
nych wyliczeń lub porównań: 
wiadomo, że udział naszego 
województwa w eksporcie jest 
nikł y.*)

możliwości? Nic podobnego. 
Z otrzymanych przez nas in­
formacji wynika, że Wydział 
Przemysłu posiada niemały 
spis towarów, od pulpy trus­
kawkowej począwszy — • na 
wężykach
skończywszy,

fotograficznych
.. które wytwór­

czość nasza mogłaby jeszcze 
dostarczyć reflektantom za

Torebki do ZSRR, lecz
Jak było do tej pory? 0,26 

proc, produkcji wielkopolskiej 
drobnej wytwórczości idzie na 
eksport (wartościowo). To 
znaczy — 5 razy mniej niż wy­
nosi przeciętna krajowa (1,7 
proc.). Tak przynajmniej przed 
stawiała się sytuacja w u- 
biegłym roku. To prawda, że 
drobna wytwórczość naszego 
województwa wykonała plan
produkcji eksportowej w
1958 w stu procentach; mimo 
wszystko jednak trudno po­
wiedzieć, aby wielkopolski 
przemysł terenowy, tutejsza
spółdzielczość i 
twórcy prywatni

drobni wy-

granicą. Pod warunkiem, oczy 
wiście, znalezienia tych ostat­
nich...

Sęk w tym, że Wydział Prze 
mysłu, ani żadna z central na­
szego handlu zagranicznego, 
nie posiadają opracowanego 
zestawienia ewentualnych po­
trzeb naszych zagranicznych 
kontrahentów. Co gorsza, w 
naszym ośrodku wojewódzkim 
(podobnie z pewnością jest 
gdzie indziej) niepodobna usta­
lić listy towarów importowa­
nych, a to dla podjęcia ewen 
tualnie produkcji „antyimpor­
towej”. W związku z tym wy- 
daje się arcypożyteczne utwo­
rzenie (już zadecydowane) od­
powiedniej komórki w Wy­
dziale Przemysłu, specjalnie 
dla spraw eksportu i „anty­
importu”.

rozwiązać w -wojewódzkim, al­
bo międzywojewódzkim zakre­
sie, lokalnie, bez oglądania się 
na to, co skapnie z renomo­
wanych fabryk czy hut szkła. 
Podjęcie działalności przez 
delegatów centrali „Prodi- 
mex” przy izbach rzemieślni­
czych — powinno także przy­
nieść rezultaty. Wiceminister 
handlu zagranicznego — Ku- 
tin, zadeklarował gotowość po 
w.ołania specjalnego biura eks­
portowego tylko dla przemy­
słu terenowego przy „Varime- 
xie”. Co więcej, w wojewódz­
twach, gdzie wywóz lokalny 
osiągnąłby określoną wartość 
— mogłyby zostać utworzone 
1 — 2 osobowe delegatury 
wspomnianego biura.

Wydział Przemysłu Prezy­
dium WRN w Poznaniu za­
mierza:

• wejść w bezpośredni kon­
takt z centralami naszego han­
dlu zagranicznego (jest ich 22)

dzieli w sprawie 
swoje ostatnie słowo.

powie- 
eksportu

• zapoznać je z niewyko­
rzystanymi tradycjami ekspor­
towymi Wielkopolski;

• włączyć się do rozmów 
przeprowadzanych przez cen­
trale na MTP w interesują­
cych nas branżach. Możemy 
zatem patrzeć na sprawy roz­
szerzania naszego eksportu lo­
kalnego z umiarkowanym op­
tymizmem.

Czy wiecie źe...
Radzieccy inżynierowie posta ; 

nowili osuszyć olbrzymie pod­
ziemne morze w górach Ka­
zachstanu, w związku z czym 
udostępnione zostaną duże za-
soby rud

Już do 
częściach

metali.

55 krajów w różnych 
świata sprzedaje ar-

tykuły spożywcze, przeważnie 
pochodzenia zwierzęcego, pol­
ska Centrala Handlu Zagranicz
nego

PO
Chin

„Animex”.

raz pierwszy historii
rozpoczęto budowę pasa-

żerskiego statku transatlantyc­
kiego..

Około
100 tys.

*
60 tys. sztuk bydła i 
owiec zginęło w okre-

sie ostatnich dwóch lat w za­
chodnim okręgu australijskiej 
prowincji Queensland, w któ­
rym nie spadła we wspomnia­
nym okresie ani kropla desz­
czu.

Duńczyk Jens Nielsen skon­
struował tak lekki samochód z
plastyku, że 
plecach.

W okresie

można go nosić na

minionych 11 lat
nakręcono w Polsce 75 filmów 
fabularnych (w tym 62 drama­
ty) tzn. średnio 7 rocznie.

1.100 tys. ton pyłu spada rocz
nie górnośląskim okręgu
przemysłowym. Tak nadmierne 
zapylenie powietrza wpływa u- 
jemnie na zdrowotność miesz­
kańców i naraża gospodarkę 
narodową również na inne stra 
ty. Jak wynika bowiem z obli­
czeń, w powietrze ulatuje oko­
ło 10 proc, produkowanego ce­
mentu, 5 proc, produkcji prze-
mysłu włókienniczego oraz
znaczna ilość pyłu żelaza i wę- . 
gla z hałd kopalnianych.

O „Weselu44 głosy dalsze

Jednak chyba eksperyment

41 milionów zł; na tę sumę 
planowano eksport w ubr. Co 
się nań złożyło? Największy 
(wartościowo) udział w eks­
porcie wielkopolskim (raz jesz 
cze przypominam; ie mowa o 
eksporcie lokalnym, bez u- 
względnienia przemysłu klu­
czowego) miała branża szklar­
ska, następnie spożywcza i 
metalowa, odzieżowo-włókien- 
nicza, mniejszy — drzewna i 
zabawkarska. Wysłaliśmy za­
tem maszynki naftowe i pom­
py do Turcji oraz Chin, de­
seczki do jarzyn, Chleba itp. 
— do Anglii, ozdoby choinko­
we do Anglii, Kanady i NRF, 
przetwory owocowo-warzyw­
ne i pieczywo do Anglii, obu 
państw niemieckich oraz Ara­
bii Saudyjskiej, konfekcję 
damską i dziecięcą do ZSRR, 
tamże (oraz do Anglii) — za­
bawki.

Z Holandią ponadto dokona­
liśmy transakcji polegającej 
na opracowaniu futer, nadesła 
nych przez przedsiębiorców 
tego kraju, po czym uszlachet­
niony towar powrócił do wła­
ściciela (zarobiło na tym na­
sze rzemiosło ok. 700 tys. zł). 
Zamówienie na 10 tys. tore­
bek damskich z plastyku, war 
tości blisko 2 min. zł dla ZSRR 
oraz drugie zamówienie — na 
20 tys. skrzyń do owoców (zle­
cenie na 1,8 min. zł), podre­
perowały sektor prywatny.

Tak przedstawiała się sytu­
acja w roku ubiegłym. Trzeba 
powiedzieć — nienadzwyczaj- 
nie.

Alarm „Kaliszanki“
Aby jednak rozwijać lokal­

ny eksport do tego potrzeba 
będzie całego zespołu środków. 
W pierwszym rzędzie — zli­
kwidowania tzw. antybodź- 
ców, o czym mowa była na po­
siedzeniu Komisji Przemysłu 
WRN Exemplum — „Kaliszan 
ka“, która miewa trudności z 
wykonaniem planu (wadliwe 
ustalenie cen).

Brak opakowań proponuje 
się obecnie (chyba słusznie)

Jedna wszakże nasuwa się je 
szcze uwaga: czy wysiłki Wy­
działu Przemysłu PWRN nie 
powinny być wsparte analo­
gicznymi pracami Wydziału 
Przemysłu m. Poznania? Czy 
nie należałoby w kwestii eks-

“Około 150 tys. rolników upra­
wia w Polsce tytoń na obszarze I 
31 tys. ha, czyli na areale o 22 I 
tys. ha większym, niż przed i 
wojną. (bro-lis)

Śledziłem dotychczasową dysku s 
sję toczącą się na łamach 1 

„Głosu”, przyznawałem w pewnych ’ 
sprawach rację „tradycjonali­
stom”, w Innych „nowoczesnym”. 
Nie mogę jeszcze dziś zrozumieć 
dlaczego muzyka milknie w mo­
mentach, gdzie prawem najprost­
szych zasad akustyki fizykalnej 
powinna być słyszana; rozumiem 
za to wiele innych rzeczy. I ob- 
staję wbrew opinii p. Barskiego, 
żeby tę inscenizację „Wesela” na­
zywać eksperymentem.

Bowiem dyr. Byrski próbował 
ukazać nowe, zresztą może nie 
tyle nowe, co zagubione w do­
tychczasowych inscenizacjach tego 
dramatu wartości. Wartości zagu­
bione wśród krzykliwej fasadowo- 
ści i fanfaronady, które zazwy­
czaj podczas wystawiania tego 
dramatu w teatrach polskich 
wprost szokowały widza i mordo­
wały ideę dzieła. Jeśli „trady­
cjonaliści” pytają, a szczegóło­
wiej jeśli p. Barski pyta: „...co 
inscenizator zamierzał osiągnąć 
przedstawiając „Wesele”, pozba­
wione jego istotnych założeń, 
mieszczących się w silnie zaryso­
wanym środowisku, konkretnym 
czasie i miejscu akcji” i odpowia­
dają, że ta inscenizacja nic nie 
dała, to w pewnym sensie odejmu­
ją wartości temu dramatowi.

Dzieło sztuki będzie żywotne 
tylko wtedy, jeśli w nim samym, 
tkwi jakaś iskra „preaktualności”, 
powstała i będąca w nim z chwi­
lą tworzenia go przez artystę; 
iskra, która po latach dajmy na 
to 50-ciu, ma szansę wyjścia na 
plan pierwszy, dlatego, że stwa­
rza podstawy do jakiegoś, nazwał­
bym to „uniwersalizmu społeczne­
go” i historycznego utylitaryzmu/ 
a więc do tych cech, które odbior­
cy pozwalają bez silnej konkre­
tyzacji środowiska, czasu i miej­
sca na scenie, powiedzieć: 
„...Jakby to dzisiaj było...” Dyr. 
Byrski miał chyba właśnie dla­
tego prawo przeprowadzić 1 na-

zwać tę inscenizację eksperymen­
tem, poszukiwaniu ukrytej
współczesności dzieła. A to, czy 
Wyspiański okazał się mniej lub 
bardziej współcześnie aktualnym 
w porównaniu np. do Szekspira, 
to już sprawa do dyskusji.

Trudno się p. Barskiemu zgodzić 
na to, iż eksperyment można ogra­
niczyć do „postawionych a priori 
założeń, bez względu na ich wy­
mowę”. Każdy eksperyment, sce­
niczny także, to w mniejszym lub 
większym stopniu sztucznie i 
specjalnie wywołane zjawi­
sko, celem jego naukowej obser­
wacji. Niezgodność wyników eks­
perymentu z postawioną hipo­
tezą będzie jej zaprzeczeniem. Ale 
najważniejsze, że dyr. Byrski de­
cydując się na ten inscenizacyj­
ny eksperyment założył, iż wy­
woła dyskusję. To było jedną z 
jego hipotez. Eksperyment udał 
się, choćby w pewnym stopniu. 
Mamy duskusję...

Atoli rozbroił mnie p. Barski 
całkowicie uwagą, że jeśli mło­
dzieży podoba się rock and roli 
i Presley i „wiele innych rzeczy”, 
to nie należy brać na serio tego, 
iż z zadowoleniem przyjęła ona 
właśnie takie „Wesele”. Nie wiem 
zresztą o jaką młodzież mu chodzi, 
czy o polonistyczną, do której pi- 
szący te słowa należy, ale jedno 
jest pewne: rock and roli podoba 
nam się dlatego, że jest prosty i 
nie potrzeba doszukiwać się w 
nim „wartości”; za jego krzykli- 
wością się nic nie kryje.

Ale nie rozumielibyśmy, gdyby 
„Wesele” polukrowano i zaciem­
niono krzykliwą, jak to już wy­
żej wspomniałem, fanfaronadą i 
fasadowością, gdyby próbowano 
nam dać dawkę taniego sentymen­
talizmu i trochę' jakże miłej sercu 
piosneczki w rodzaju: „Hej, kto 
Polak na bagnety”. Zewnętrzne 
przeżycia estetyczne, to jeszcze 
nie wszystko.

Włodzimierz SOŁYGA 
Poznań

portu z naszego 
przy analizowaniu

regionu i 
możliwo-

ści podejmowania produkcji
antyimportowej brać pod
uwagę także potencjału drob­
nej wytwórczości stolicy wo­
jewództwa, który jest znacz-
ny? P. Z.

Dobrana rodzina

Od pulpy do wężyków
Zreorganizowany Wojewódz­

ki Zarząd Przemysłu (obecnie 
działa „po staremu’’ Wydział 
Przemysłu jako urząd i Zjed­
noczenie Przemysłu, operatyw­
nie Kierujące terenowymi 
przedsiębiorstwami państwo­
wymi) przystąpił energicznie 
do działania. Wstępne rozez­
nanie możliwości pozwoliło za­
planować na rok 1959 war­
tość eksportu nie w wysoko­
ści 41 min. zł (r. 1958), lecz 
ponad 191 min. zł (wzrost o 
374 proc.!).

Największy „skok” przewi­
duje się w branży odzieżowo- 
włókienniczej, potem — drzew 
nej. Dane te ponadto pomijają 
sektor prywatny, skąd Wy­
dział Przemysłu odpowiednich 
'informacji nie uzyskał.

A N T

K. Przychodzkl

Rzemieślnicy odbudowują 
hutę szkła

W Tuplicach, nadgranicz­
nym ośrodku w pow. Lubsko 
rzemieślnicy szklarscy z wo­
jewództw: warszawskiego, po­
znańskiego, katowickiego, gdań 
skiego i innych, odbudowują 
własnymi siłami nieczynną od 
lat hutę szkła. W przedsię­
wzięciu tym uczestniczy ok. 
200 rzemieślników-udziałow- 
ców z całego niemal kraju.

Huta wyposażona w nowo­
czesne urządzenia, ma rozpo­
cząć prace w kwietniu br. Bę­
dzie produkować opakowania 
szklane, głównie zaś butelki, a 
później także szkło taflowe. 
Całość produkcji zakład stawia 
do dyspozycji centrali zbytu 
szkła, na co zawarta została 
już umowa.

Dzięki uruchomieniu huty 
wykorzystane będą okoliczne 
złoża wysokiej jakości piasków 
szklarskich, a ponad 200 miesz­
kańców Tuplic znajdzie w hu­
cie możliwość zarobkowania.

Warto podkreślić też fakt, że 
rzemieślnicy szklarscy, odbu­
dowujący hutę zadeklarowali 
czynny udział w budowie w 
Tuplicach szkoły Tysiąclecia.

(PAP)

ale obowiązują granice
Nie jestem fachowcem, ale 

sądzę, że zdanie zwykłego 
odbiorcy kultury też się winno li­
czyć.

Nie rozumiem całej tej dysku­
sji. „Wesele” napisał Wyspiański 
— a ponieważ był w równej mie­
rze poetą i malarzem oraz insce- 
nizatorem, podał dokładnie, jak 
ma być ono odtworzone. Dlaczego 
tekst jego mą być ważniejszy, niż 
wskazówki inscenizacyjne? Czy 
wolno — choćby nawet pewne 
zmiany w inscenizacji były celem 
używotnienia sztuki dopuszczalne 
— aż tak dalece ekspery­
mentować na czyimś utworze? I 
to na utworze tak genialnego insce 
nizatora — wizjonera? I co otrzy­
maliśmy w zamian?

P. Czesław Michnlak przeciw­
stawia poznańskie wystawione 
„Wesele” — „Skalmierzankom”! 
Chyba przesadził — i to mocno — 
bo przeciwstawić należało po 
prostu „Wesele” dyr. Byrsklego 
— „Weselu” Wyspiańskiego.

Ciekawa jestem, co powiedziałby 
p. Potworowski, gdyby ktoś do 
ciekawych Jego 1 pięknych obra­
zów podomalowywał różne swoje 
pomysły, spreparował te obrazy 
po swojemu (za lat np. 50 — po­
wołując się na „nowoczesność”) i 
nazwisko Potworowskiego na pod­
pisach zostawił? Przecież do czegoś

możność porównać? A czar słowa 
Wyspiańskiego działać będzie 
zawsze. Poza tym o klasycznym i 
niestety nagminnym u nas sno­
bizmie bardzo dobrze napisał p. 
Stanisław Barski.

P. Czesław Michnlak pisze, że
sztuka, 
mych 
nowego

nie pokazująca ńas sa-
ani nie odzwierciedlająca 

stosunku do współcze-
sności „jest nie tylko zabytkiem, 
ale przestaje być sztuką w ogóle”. 
Co do „Wesela” Wyspiań­
skiego — na pewno się o to 
nie obawiamy, natomiast uwagi 
o „liniach podziału” wydają się 
mocno przestarzałe.

Helena MACHOWSKA

O 'N T 'M A R C Z Y Ń S K I

Czy to znaczy, że nasza wy­
twórczość dojdzie tym samym 
do swych eksportowych

*) Mowa o udziale w eksporcie 
drobnej wytwórczości, czyli tzw. 
wywozie lokalnym, terenowym.

Żaden zwykły śmiertelnik, tylko chyba sam olim­
pijski mistrz w skoku w dal, wziąwszy dobry rozpęd, 
zdołałby przeskoczyć przestrzeń dzielącą obecnie po­
most przystani od rufy jachtu. Prościej więc było do­
trzeć doń z pomocą jednej z tych łódek różnej wielko­
ści, jakich przeszło tuzin butwialo tu bezczynnie, two­
rząc „naszą flotę”, według określenia Arleny Byrnes.

Kiedy więc ona wskoczyła do najbliższej łodzi i wy­
konała zapraszający gest, Rafał pospieszył w jej ślady 
bez wahania. Sądził bowiem, że popłyną tylko do jach­
tu, lub dokoła niego, a nie dokądś dalej i dlatego 
chętnie dopomógł w odeumowaniu łodzi.

— Jak podoba się panu mój stateczek? — spytała 
blondynka, przymawiając się jak dziecko o pochwałę 
swej zabawki i puściła w ruch silnik.

— Śliczny, ale zapewne diabelnie drogi — odparł, 
sądząc, że ona mówi o jachcie i od dawna juz wie­
dząc, jakiego rodzaju komplementy lubią czciciele do­
lara. Musiał kosztować chyba ponad dwadzieścia pięć 
tysięcy — przesadził o 40 do 5O°/o. Żeby zaś zrobić jej 
przyjemność jeszcze Większą, z udanym zachwytem ga­
pił się na jacht bez przerwy. I teraz dopiero, gdy go 
mijali, zobaczył na jego dziobie złoty napis: JIMMY.— 
Jimmy? — odczytał głośno i wyraził swe zdziwienie. 
— Pani jacht nosi imię jej małego kuzynka?

— Co za głupstwa pan wyplata! — prychnęła nań 
niegrzecznie. Jacht nie należy ani do mnie, ani do tego 
dzieciaka, tylko do jego ojca, do Jakuba Curra! Ale 
jeżeli jutro bankierzy nie zechcą mu dostarczyć tak

w swej 
prawo?

Co się 
młodych

sztuce autor ma chyba

zaś tyczy stosunku ludzi 
do obecnej inscenizacji —

jeśli obecne „Wesele” widzieli po 
raz pierwszy — to z czym mają

1
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wielkiej sumy, jakiej żądają porywacze, to stryj Jakub 
będzie musiał sprzedać za bezcen nie tylko swe antyki 
i biżuterię, ale także ten biały jacht! — odrzekła i do­
dała z nie mniejszą satysfakcją. Mnie zaś jego ban­
kructwo, przepowiadane przez Tallulę, nie może ode­
brać tej tutaj zgrabnej motorówki, jaką teraz pędzimy.

— Otóż to! Pędzimy, moim zdaniem, za szybko! 
I dokąd to podążamy?

— Zobaczy pan, — odburknęła, nadal czymś ziry­
towana.

— Nie zobaczę, bo zginę na skutek pęknięcia czaszki, 
jeśli jaka grubsza gałąź palnie mnie w łeb tak, jak 
przed chwilą te mokre liście, czy wodorosty^.

— Trzeba schylać się, gdy wpadam między trzciny, 
lub pod niskie gałęzie.

— Czyż możliwe, żeby i jacht mógł przecisnąć się 
tędy?

_— Jasne, źe niej I tym także moja łódź góruje nad 
nim, że zdoła ona przecisnąć się prawie wszędzie przez 
mokradła. Jacht zaś musi iść powoli środkiem głównej 
strugi tych płytkich wód, dopóki nic dotrze do rzeki 
Savannah...

— Widziałem jej szeroką deltę i niemałe statki przy 
jej ujściu do Atlantyku. Czy jednak Savannah jest 
spławna aż po miasto Augusta? — spytał z „żądzy 
wiedzy”, którą tubylka powinna by dokładniej zaspo­
koić, niż jego mapa automobilowa.

Arlena Byrnes odparła zwięźle, że według tego, co 
uczono ją w szkole, rzeka Savannah ma około 450 mil 
długości, z czego połowa jest zdatna do żeglugi. Potem 
wróciła do przerwanego przez Rafała wątku opowia­
dania, do porównywania zalet swojej trzymetrowej 
motorówki z wadami 5 razy dłuższego od niej jachtu 
stryja milionera.

(C. d n .)

Mea culpa!
Pomyliłem się. Otóż w frag 

mencie mojego szkicu zatytu­
łowanego: „Koniec z narodo­
wą mitologią!" („Głos" z dnia 
18 marca br.) „mianowałem" 
CLAUDE BACKVISA profeso­
rem Sorbony, podczas gdy w 
rzeczywistości jest on profeso 
rem UNIWERSYTETU w 
BRUKSELI. No cóż, wobec tak 
znakomitych ambasadorów na 
szej literatury dramatycznej 
obowiązuje pedantyczna ści­
słość w określaniu miejsca ich 
veniam legend i...

Korzystając z gościnnych ła 
mów „Głosu" — chciałbym po 
dać zainteresowanym do wia­
domości, że prof. Backvis jest 
autorem bardzo interesującej 
ale i bardzo dyskusyjnej roz­
prawy pt.: „Teatr Wyspiańskie 
go jako urzeczywistnienie poi 
skiej koncepcji dramatu". Roz 
prawa ta ukazała się w 3—4 
nr „Pamiętnika Teatralnego" 
z roku 1957 poświęconego Wys 
piańskiemu.

Profesorem natomiast SOR­
BONY jest JEAN FABRE — 
autor pracy (publikowanej w 
tymże samym „PT") pt.: „Wy 
spiański i jego teatr". „...Ro-
cznicę premiery „Wesela" po­
winniśmy obchodzić jako świę 
to europejskiego teatru... Bo­
haterem „Wesela" jest cały na 
ród i jego tragedia przewyż­
sza miarę zwykłego teatru..." 
— pisał Jean Fabre.

Bogdan DANOWICZ

Perypetie BB
Francuska gwiazda 

gitte Bardot, miała
filmowa, Bri- 
w czwartek

drugi z kolei wypadek lotniczy 
przy nagrywaniu nowego filmu 
zatytułowanego „Babetle idzie na 
wojnę”.

Podczas jednej ze scen nagry­
wania tego filmu samolot, na któ-
rego pokładzie znajdowala się
Bardotka, uderzył w drewniane 
słupy okalające lotnisko. Artystka 
wyszła z wypadku bez żadnych 
obrażeń i oświadczyła, że nie do­
znała uczucia strachu.

Poprzedniego dnia, również pod­
czas nagrywania filmu, samolot 
uderzył o drewiany budynek oraz 
płot. Zniszczeniu uległo szkrzydło 
oraz jeden z motorów samolotu. 
Ludziom znajdującym się na jego 
pokładzie nic się nie stało. (PAP)nr 68 str, 4



Echa III Zjazdu
Z trybuny zjazdowej, dość 

Często padają słowa: „Poznań 
i Wielkopolska”. I tó nie tylko 
z ust delegatów naszego woje­
wództwa. Jeszcze częściej oma­
wiane są przez kierowniczych 
działaczy partii i rządu proble­
my o znaczeniu ogólnonarodo­
wym, z których jednak wiele

100000 telewizorów 
„Diorjj“
...ale w roku 1965

W zakładach radiowych 
„Diora” w Dzierżoniowie roz­
poczęły się przygotowania do 
uruchomienia produkcji tele­
wizorów- Pierwsza partia tych 
aparatów opuści zakład pod 
koniec przyszłego roku. Po­
czątkowo będą to „Belwede­
ry”. Konstruktorzy z Dzierżo­
niowa myślą już jednak o bu­
dowie nowego, własnego typu.

Od 1965 r. załoga „Diory” 
będzie dostarczać po 100 tys. 
aparatów telewizyjnych rocz­
nie. ’ (PAP)

Kanał...
Odra — Warta?

Kanał Odra — Warta — to 
brzmi nieco dziwnie. Przecież 
Warta jest dopływem Odry, 
gdzie tu potrzebny kanał? O- 
wszem i to bardzo. Transport 
wodny na trasie Górny Śląsk 
— Poznań odbywa się dotąd 
okrężną drogą przez Kostrzyń 
i Gorzów. W rezultacie jest 
rozwinięty bardzo słabo, zna­
cznie poniżej możliwości i po­
trzeb.

Rejon Dró-g Wodnych w Po­
znaniu wystąpił niedawno z 
propozycją skrócenia trasy 
Górny Śląsk — Poznań po­
przez doprowadzenie do tzw. 
kanałów’ obrzańskich nowego 
kanału, rozpoczynającego się 
na Odrze w okolicy Głogowa 
lub Nowej Soli. Warunki tere 
nowe wskazują na pełną real 
ność tego projektu. Jego eko­
nomiczną celowość przesądza 
nie tylko potrzeba uzyskania 
lepszego połączenia uprzemy­
słowionego rejonu Poznania z 
przemysłem górnośląskim 
(zwłaszcza węgiel oraz nawo­
zy sztuczne z Kędzierzyna!), 
ale i perspektywa powstania 
w najbliższych latach głogow 
skiego zagłębia miedziowego.

W przygotowywanej wizji lo 
kalnej trasy projektowanego 
kanału Odra — Wanta wziąć 
mają udział przedstawiciele 
wrocławskiego oddziału „Hy- 
droprojektu“, Rejonów Dróg 
Wodnych z Poznania i Wrocła 
wia oraz „Żeglugi na Odrze“. 
Przewiduje się, że w kosztach 
budowy nowej drogi wodnej 
partycypowałyby zainteresowa 
ne resorty oraz władze tereno 
we. (y)

Spotkanie zhistorią
Nieczęsto młodzież ma możność 

zetknięcia się z takim kawałkiem 
żywej historii, jak to miało miej­
sce 20 bm. w Liceum im. Paderew­
skiego w Poznaniu.

Na zorganizowanym przez grupę 
działania ZMS spotkaniu, działacz 
KPP — Konieczniak opowiedział 
młodzieży o swoim życiu. O dro­
dze, która wiodła poprzez Rewolu­
cję Październikową, emigrację w 
Belgii, wzalki o wolność Hiszpanii 
— do Polski Ludowej.

Kwiaty, które otrzymał od mło­
dzieży może przypomniały mu 
słoneczną Hiszpanię,. a młodzieży 
o tym, że droga, która otworzyła 
im na oścież szkoły — nie była 
łatwa. (jk)

Rozmaitości
O Fabryka Kosmetyków ,.Le- 

chia” rozszerzy w roku bieżą­
cym swą produkcję o ok. 30 
nowego rodzaju artykułów. 
Wśród nich niewątpliwie duże 
zainteresowanie wzbudzi tzw. 
Placenta Cream z dpdatkiem 
substancji biologicznej, który 
— jak wynika z zapowiedzi — 
zapewni piękną, świeżą cerę i 
usuwa zmarszczki.

O Na około 651 min. zł opie­
wa wartość artykułów, które 
wyeksportowały w roku ubie­
głym do różnych państw za­
kłady państwowe, spółdzielnie 
pracy i rzemiosło w woj. po­
znańskim.

• Szwedzi są zadowoleni z 
mrożonych malin i kalafiorów, 
które dostarcza im Chłodnia 
Składowa w Kaliszu. W związ­
ku z dużym zapotrzebowaniem 
w kraju i za granicą, Kaliska 
Chłodnia zwiększy produkcję 
mrożonych owoców i warzyw.
• Około 25% masła wysyłane­

go z Polski za granicę pochodzi 
z mleczarni w woj. poznań­
skim. (1) 

dotyczy bezpośrednio Wielko­
polski. Na przykład:

W toku dyskusji przedzjaz- 
dowej zrodził się w Poznaniu 
umotywowany wniosek wybu­
dowania linii kolejowej do Tur 
ka. Dlaczego? Wiadomo. Nowe 
zagłębie przemysłowe: kopal­
nia, elektrownia, potrzeba 
transportu olbrzymiej masy 
materiałów budowlanych, sprzę 
tu, ciężkich maszyn i turbin 
itp. Samochodami nie wszystko 
da się przewieźć, wypadnie 
drożej a i drogi nie są tam do 
masowego ruchu przystosowa­
ne. Trzeba je przebudować.

Aczkolwiek bezpośredniej od­
powiedzi na ten wniosek jesz­
cze nie ma, to jednak pośred­
nia już jest. Udzielił jej na 
Zjeździe Stefan Jędrychowski, 
stwierdzając, że:

„...Ze względu na przeciąże­
nie programu inwestycyjnego, 
a także na niedobór szyn i pod­
kładów w pięcioleciu 1961— 
1965, nie możemy sobie stawiać 
żadnych poważniejszych zadań 
w dziedzinie budowy nowych 
linii kolejowych. Program obej 
muje tylko 140 kra przeważnie 
dokończenia budoww linii roz­
poczętych w poprzednich okre­
sach. Poważniejsze projekty... 
wysuwane w terenie, trzeba hę 
dzie odłożyć na okres później­
szy.”

Jak wiadomo, linia do Tur­
ka nie była rozpoczęta, nie by 
ło jej również w planie. Szanse 
są raczej mierne.

Na dobrej drodze do załat­
wienia, sądząc po fragmencie 
przemówienia sekretarza ' KC 
— Jerzego Albrechta, wydaje 
się być wniosek wysunięty na 
wojewódzkiej naradzie budow­
lanych, dotyczący wybudowa­
nia w rejonie Konin—Koło—Tu 
rek kilku nowych cegielń, tak, 
aby zaspokoić potrzeby inwe­
stycyjne tego zagłębia miejsco­
wymi materiałami budowlany­
mi. J. Albrecht ujął ten pro­
blem szerzej: omówił potrzebę 
kompleksowego planowania in­
westycji w ogóle, wykazując 
właśnie na przykładzie Konina- 
— jak wiele można by zyskać, 
zdejmując wierzchnią warstwę 
gliny, pokrywającej pokłady 
węgla i kierując ją do cegiel­
ni; ziemię zaś i tzw. martwicę 
zamiast na hałdy można by wy 
wozić nad Wartę, sypiąc wały 
ochronne. (pch)

API informuje:

Sleepingiem do Warny
Działalność Przedsiębior­

stwa Wagonów Sypialnych i 
Restauracyjnych ma zaledwie 
12-letnią tradycję. Przed woj­
ną eksploatację tych wagonów 
przekazano na 99 lat Między­
narodowemu Towarzystwu. 
Dzisiaj kursują one na 51 li­
niach krajowych, a w komu­
nikacji zagranicznej — do Mo 
skwy, Berlina, Sztokholmu, 
Pragi, Budapesztu, Bukaresz­
tu, Belgradu, Sofii i Warny. 
Pod względem ilości przewożo 
nych osób Polskie Przedsię­
biorstwo w Międzynarodowym 
Towarzystwie (Wagon Lits) 
zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w Europie. Rocznie z 
wagonów sypialnych korzysta 
ponad pól miliona podróżnych.

Co roku, w okresie letnim, 
wyjeżdżając na urlop, walczy 
my o zdobycie miejsca sypiał 
nego — nieraz zresztą bezsku 
tocznie. W tym sezonie wraz z 
nowym rozkładem jazdy, tj. 
od 31 maja, zostanie poważnie 
zwiększona ilość wagonów sy 
pialnych. Tak więc dodatko­
we wagony zostaną wprowa­
dzone do kilku pociągów łą­
czących Warszawę z Augusto­
wem, Ełkiem, Gdynią, Helem, 
Kołobrzegiem, Ustką, Odrą — 
Portem, Zakopanem itd. Gdy­
nia otrzyma sleepingi w pocią­
gach kursujących do Zakopa­
nego. Poza tym, w zależności 
od potrzeb, wysyłane będą spe 
cjalne składy wagonów sy­
pialnych.

W komunikacji zagranicznej 
oprócz, dotychczasowych połą­
czeń, w letnim rozkładzie jaz 
dy kursować będzie wagon sy 
pialny „Orbisu11 2 razy w ty­
godniu do Warny i 2 razy w 
tygodniu do Karlovych Va- 
rów przez Zebrzydowice — 
Pragę.

Od połowy maja do paź­
dziernika specjalne pociągi, 
złożone z wagonów sypialnych 
i restauracyjnych, przewozić 
będą co 2 tygodnie turystów 
do Warny i co tydzień do Kon 
stancy i Mamaji nad Morze 
Czarne.

W nowym rozkładzie jazdy 
przewiduje się wprowadzenie 
przez PKP wagonów z miej­
scami do leżenia, tzw. „cou-

.iietowarowy rachunek strat i zysków
Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu“

T^o, gdzie pracujemy, dokąd 
co dzień spieszymy na sió­

dmą czy na ósmą rano — na 
żywa się różnie* fabryką, war 
sztatem, budową, urzędem, fil 
harmonią, PGR-em, PKS-em. 
Jest tego w całej Polsce kilka 
set tysięcy, całe krocie zorga­
nizowanych, lepiej lub gorzej 
wyposażonych i kierowanych 
organizmów, będących ciągle 
w ruchu, angażujących jedną 
trzecią, a czasem więcej, życia 
dorosłego, pracującego człowie 
ka.

Ta jedna trzecia życia, ma 
być dla wszystkich również 
źródłem zadowolenia.

Sześć miesięcy, to w życiu 
społecznym okres raczej nie­
wielki, a w ciągu 6 tylko mie 
sięcy inspektoraty pracy od­
kryły w 11 tysiącach zwizyto­
wanych przez siebie zakła­
dów pracy ponad 160 tysięcy 
ciemnych plam, rodzących 
zmartwienia i kłopoty. W 11

Były na Targach
— są w sklepach

18 bm. pisaliśmy o „towa­
rach meteorach11 do których 
należą m. in. tanie, i ładne 
modele obuwia wiosennego: 
damskie czółenka z wytwórni 
w Radomiu po 200 zł para, po 
dobne dziewczęce — po 60 zł, 
męskie z gumowymi ściąga­
czami na przegubie po 274 zł 
para itp. Przed 3—2 tygodnia 
mi rzucono je po raz pierwszy 
na rynek. W przeciągu 3—4 
dni je wykupiono.

Oglądając wystawy sklepów 
obuwniczych stwierdziliśmy, 
że czółenka damskie znowu się 
pokazały. Jest także w sprze­
daży szereg ciekawych modeli 
męskiego obuwia letniego w 
cenie już od zł 160. Przeważa 
typ sandałowy i tzw. „dziur­
kowany11; obuwia wiosennego 
pełnego, m. in. wspomnianych 
na wstępie półbutów z gumo­
wymi ściągaczami — nadal 
brak. (pch) 

chottes11, do Berlina i Wied­
nia.

Wycofano z eksploatacji wa 
gony z przedziałami 4-osobo- 
wymi i zastąpiono je nowymi 
2- i 3-osobowymi. Wymienia 
się bieliznę pościelową, koce, 
poduszki, zasłony okienne itd. 
W przyszłym miesiącu na sze 
regu trasach konduktorzy 
sprzedawać będą dzienniki i 
czasopisma. We wszystkich 
wagonach sypialnych wprowa 
dza się sprzedaż kawy, herba 
ty, słodyczy, na<pojów chłodzą 
cych, papierosów, a w niektó­
rych, na długich liniach, tak 
że posiłków. (API) SZEL

„Święto uczniowskie" 
kaliskiego ZMS

Z ciekawą inicjatywą wystąpił 
ostatnio kaliski ZMS. Komisja 
szkolna komitetu miejskiego tej 
organizacji przystąpiła do organi­
zowania „Święta młodzieży szkol­
nej”.

Program tego święta — przewi­
dzianego na koniec roku szkolne­
go, — będzie bardzo bogaty i 
urozmaicony. M. in. „kaliscy 
żacy” zorganizują „paradę XXI 
wieku”, połączoną z wystrzele­
niem „sputników” i „międzypla­
netarnych rakiet kosmicznych”.

Organizatorzy spodziewają się, 
iż na kaliską ^żakinadę” — przy­
będzie wielu gości z woj. poznań­
skiego. Udział w niej bowiem za­
powiedziały już m. in. liczne, 
wielkopolskie drużyny harcer­
skie. (PAP)

Pierwsza piĘćdziesiątka
Rośnie popularność OHP wśród 

młodzieży. W tym roku ZMS w 
Poznaniu organizuje cztery hufce, 
które pracować będą na miejscu, 
w Katowicach, Białej Podlaskiej 
i Szczecinie. OHP rozpoczną pracę 
w kwietniu. Do tej pory z nasze­
go województwa zgłosiło się 50 
kandydatów, głównie z powia­
tów: rawickiego, kolskiego 
tureckiego.

Dla informacji podajemy, że 
kandydaci do pracy w OHP muszą 
mieć ukończonych 18 lat. Zgło­
szenia przyjmują komitety powia­
towe, miejskie (w Poznaniu) i 
dzielnicowe ZMS. (mi) 

tysiącach, objętych kontrolą 
fabryk, urzędów, placów bu­
dowy i innych przedsiębiorstw 
czy instytucji, pracują dwa mi 
liony robotników (dane z 1958 
roku). W ciągu tych'kilku mie 
sięcy, w wyniku przeprowa­
dzonych kontroli zamknięto 
140 całych zakładów pracy, 207 
oddziałów produkcyjnych w 
fabrykach oraz ponad tysiąc 
pojedynczych agregatów i ma 
szyn — do czasu usunięcia róż 
nego rodzaju niedbalstwa i 
braków, przeczących bezpie­
czeństwu i higienie pracy za­
trudnionych tam ludzi. W bli­
sko 900 wypadkach trzeba by­
ło wstrzymać prowadzone ro­
boty: produkcję, budowę, ob­
sługę urządzeń, bo zagrażały 
zdrowiu lub życiu pracowni­
ków. A 1.2b0 wizytacji związa 
nych było z dochodzeniami w 
sprawie wypadków przy pra­
cy, lekkich, ciężkich i śmier­
telnych. W kilkuset przypad­
kach drogą inspekcyjnego na­
kazu skierowano do innych 
prac ludzi zatrudnionych przy 
pracach dla nich wzbronio­
nych (w tej liczbie sporo ko­
biet i młodocianych).

Co roku powstają w różnych 
miastach, miasteczkach i 
wsiach nowe zakłady pracy. 
Z roku na rok poprawia snę 
ich wyposażenie i organizacja, 
są coraz lepsze, bardziej nowo 
czesne, wygodne.

Ale nie wszędzie jeszcze tak 
jest. Nasi projektanci zapom­
ną czasem o zwykłym wenty­
latorze lub o szerszych nieco 
oknach dających dużo świa­
tła. Ci, którzy asygnują pie­
niądze na budowę, poskąpią 
grosza na łaźnie, garderobę, 
elektrofiltry, czy inne urządzę 
nia, ułatwiające pracę. Całe 
szczęście, że i tutaj jeszcze 
przed oddaniem takiego obiek 
tu do użytku — inspektorzy 
pracy wetkną swoje trzy gro 
sze. W 6-miesięcznym okresie 
który pozwoliłem sobie wy­
brać dla uchwycenia jakiejś 
miary problemu, 145 nowo zbu 
dowanych obiektów nie dopu 
szczono do eksploatacji, do cza 
su, aż inwestorzy lub projek­
tanci uzupełnią w nich braki 
w zakresie bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Cały ten kontrolny wysiłek, 
wkładany w trosce o najży­
wotniejsze interesy ludzi pra 
cy — spoczywa na barkach 
niespełna 400 inspektorów 
głównego inspektoratu ochro­
ny pracy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Pod­
legają im wszystkie — bez 
wyjątku wszystkie — zakłady 
pracy w całej Polsce, zarówno 
produkcyjne, jak też usługo­
we, administracyjne i inne, 
bez względu na liczbę zatrud­
nionych w nich pracowników.

Czterystu inspektorów na 
wiele tysięcy zakładów i przed 
siębiorstw, to liczba niezmier 
nie mała, stanowiąca problem 
zwłaszcza w takich dziedzi­
nach jak rolnictwo, przemysł 
terenowy i gospodarka leśna, 
w których zakłady pracy są 
niewielkie i rozrzucone w te­
renie. Dodajmy, że w tych też 
dziedzinach inspektorzy pra­
cy mają szczególnie wdzięcz­
ne pole działania.

Dotychczas kompetencje in­
spektorów dotyczą jedynie bez 
pieczeństwa i higieny pracy, 
skróconego czasu pracy (np. 
dla kobiet w ciąży), dodatko­
wych urlopów, zatrudniania 
kobiet przy pracach dla nich 
wzbronionych, obejmują nadto 
całkowity nadzór nad pracą 
młodocianych. Związki Zawo 
dowe starają się obecnie o roz 
szerzenie uprawnień inspekto 
rata pracy na całość zagad­
nień obejmujących ochronę 
pracy, a więc dotyczących rów 
nież wynagrodzeń, urlopów, 
stosunku pracy.

Tylko, czy niespełna 400 lu­
dzi podoła zwiększonym obo­
wiązkom?

Trudna do rozwiązania jest 
także sprawa bieżącego prze­
strzegania przez kierownictwa 
zakładów7, przepisów dotyczą­
cych ochrony pracy. Wielu dy 
rektorów’ przedsiębiorstw’ wi­
dzi towary, produkcję, rachu­
nek strat i zysków, a nie do­
strzega elementarnych potrzeb 
swych pracowników, tak jak­
by ich obowiązki dotyczyły tyl 
ko sfery ekonomicznej działał 
ności przedsiębiorstwa, nad 
którym sprawują kierownic­
two.

Obrazem tego stanu rzeczy 
jest m. in. fakt wykonywania 
przez zakłady pracy zarządzeń 
poinspekcyjnych przeciętnie w 
17-/18 zaledwie procentach, a i 

rezultaty — takie, jak w przy 
kładowo podanych wynikach 
kontroli inspektorów pracy.

Karol RZEMIENIECKI

Aktualne i ważne

Poznajemy nowe prawo lokalowe
Na temat nowego prawa loka­

lowego odbyliśmy rozmowę z 
p. G. KOSĄ — kier. Wydziału 
Spraw Lokalowych Prezydium 
Rady Narodowej ly. Poznania 
i p. L. SCHNEIDREM — 
jego zastępcą. Obaj uczest­
niczyli w ogólnopolskim se­
minarium w Warszawie, poświę­
conym omówieniu tych spraw.
Pytanie: Nowe prawo loka­

lowe reguluje podobno jedną z 
najistotniejszych kwestii, mia­
nowicie korzystanie przez mie­
szkańców wspólnych miesz­
kań z tzw. przynależności 
i kuchni.

Opowiedz: Tak. Przydział 
uprawnia do -wspólnego korzy­
stania z pomieszczeń użytko­
wych (łazienka, ubikacja, piw­
nica, strych) i uprawnień tych 
pozbawiać nikogo nie wolno; 
spory w tych sprawach roz­
strzyga właściwa władza loka­
lowa. Uprawnienie do wspól­
nego korzystania z kuchni 
przysługuje tylko wówczas, 
gdy wyraźnie o tym mówi 
przydział. Trzeba rozumieć, że 
o ile to jest możliwe — upraw­
nienia takie należy nadawać- 
Nie może to nastąpić np. 
wówczas, gdy współnajemca 
posiada wyłączne prawo korzy 
stania z kuchni, a zajmowana 
przez niego powierzchnia mie­
szkalna nie odpowiada nor­
mom zaludnienia. Zezwolenie 
na korzystanie z kuchni jesz­
cze jednego współlokatora mu- 
siałoby się odbyć kosztem tego 
poprzedniego.

P.: Jeśli już jesteśmy przy 
wspólnych mieszkaniach — co 
mówi ustawa na temat ich 
„rozładowania’’?

O.: Stwarza ona możliwości 
przewidziane w art. 35. Zacy­
tuję go — jako, że jest jednym 
z ważniejszych: „W przypad­
kach, gdy część lokalu miesz­
kalnego zajmowanego przez 
kilku współnajemców została 
przez jednego z nich opróżnio­
na, pierwszeństwo do przy- 
dzielen;a opróżnionej części lo 
kału w granicach norm zalud­
nienia mają ci współnajemcy, 
którzy zajmują lokal o po­
wierzchni poniżej przysługu­
jących im norm zaludnienia”. 
Przepis ten nie jest nowością 
— staraliśmy się go stosować 
dotychczas — ale stawia jas­
no kwestie tego rodzaju.

Przy tej okazji warto wymie­
nić art. 48 ustawy, który prze­
widuje możliwość, w wypadku 
opróżnienia pomieszczenia, a 
przez to powstanie wolnej prze 
strzeni mieszkalnej, swobod­
nego doboru osoby dokwatero­
wanej. Przepis ten oczywiście 
stwarza dużą dogodność i za­
pobiegnie z pewnością wielu 
przykrym nieporozumieniom, 
choć władzy lokalowej pracy 
nie ułatwi. Pragnę jednak 
zwrócić uwagę, że częstokroć 
ludzie już upraszczają ten 
przepis sądząc, że uprawnia on 
do tego we wszystkich wypad­
kach. Tak nie jest, ale trudno 
w tej chwili o dokładne wy­
jaśnienia. Wymagałoby to ob­
szernego opisu.

DAR DELEGACJI KPZR
W imieniu delegacji KPZR 

na III Zjazd N. G. Ignatow 
przekazuje w darze na ręce I 
sekretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki — portret 
Lenina.

CAF — fot. Z. Wdowiński

P.: Jakie możliwości istnie* 
ją w zakresie przeróbek miesz­
kań dużych na mniejsze?

O.: Tu nastąpiło złagodzeni© 
dotychczasowych przepisów, 
które przewidywały przebudo­
wę tylko mieszkań liczących 
więcej, niż cztery izby. Obec­
nie może się to odbywać już, 
powyżej 2 izb a w wypadku ; 
przeróbek technicznych (wy- £ 
bicie drzwi) bez względu na $ 
wielkość. Korzystanie z te-£ 
go przepisu może wielu lu­
dziom znacznie ułatwić sytua­
cję. Podobnie dużym ułatwie­
niem może być korzystanie z 
art. 51, który mówi o zamia­
nach mieszkań. Otóż według 
tego art. władza lokalowa nie 
może odmówić zgody na za­
mianę mieszkań, o ile normy 
zaludnienia nie zostaną prze­
kroczone. To dotyczy mieszkań 
samodzielnych. Przy zarąianie 
przez jednego z współnajem­
ców wymagana jest zgoda po­
zostałych najemców ale tylko 
wówczas, o ile naruszałaby ich 
uprawnienia lub możność ko­
rzystania z lokalu lub wspól­
nych jego urządzeń. I to lu­
dzie nieraz źle interpretują 
twierdząc, że w każdym wy­
padku jest wymagana zgoda 
współnajemców.

Trzeba koniecznie dodać, iż 
w myśl przepisów nowego pra­
wa uprawianie płatnego, za­
wodowego pośrednictwa mie­
szkaniami i zamianami miesz­
kań jest karalne. Chodzi tu 
oczywiście o mieszkania pod­
legające przydziałowi. Warto o 
tym wiedzieć. Nie dotyczy to 
pośrednictwa właściwego or­
ganu władzy lokalowej pre­
zydium rady narodowej.
(Dokończenie rozmowy .nastą­

pi) Rozmawiał: Ź. M. 

। Notatki i

gospodarcze 
A W Wielkopolsce trwają in I 

। tensywne przygotowania do J 
li rozpoczęcia ogólnej inwentary- | 
' zacji środków trwałych w prze i 

|| myślę, handlu, rolnictwie itp. i 
i] Prezydium WRN powofuje spe ' 
|| cjalną komisję inwentaryzacyj- | 
ii ną, pełnomocnika oraz biuro 
|| do spraw inwentaryzacji. Ta I 
i olbrzymia praca — której wy- 
! nik pozwoli na pełne i prawi- I 
|| dłowe oszacowanie wartości | 
i majątku narodowego (a w kon- | 
|| sekwencji wysokość odpisów | 
. amortyzacyjnych) — ma się za- | 
। kończyć wiosną przyszłego ro- 
1 ku.

A W Turku, na terenie ma­
li jącej powstać - nowej kopalni | 
i| odkrywkowej węgla brunatne- . 
i! go, rozpoczęto wstępne prace | 
। przygotowawcze. Zagospodaro- , 
ii wuje się pomału teren, bu- ; 
li duje drogi dojazdowe, wykań- I 
J cza szczegółową dokumentację ' 

itp. Wkrótce rozpoczną się tam 
wielkie roboty inwestycyjne. | 

(Pch) |
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika zakładu — wymagane wykształce­
nie, szkoła techniczna oraz 5 murarzy i 2 zdu­
nów zatrudni natychmiast Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Dobiegniewie. Wynagrodzę 
nie dla kierownika wg UZP w Budownictwie 
dla murarzy i zdunów wg CHA. Dla osób sa­
motnych mieszkanie zapewnione. K1814

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a (parter). 9121g

Kupno

Fkonc-mistkę z wykształceniem ekonomicznym 
wyższym lub średnim na stanowisko kierowni­
ka Działu Ekonomicznego — przyjmie natych­
miast Jarociński Zakład Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa w Jarocinie, ul. Wojska Pciskie 
go nr 34, telefon 281. Warunki do omówienia na

Kupię większą ilość dźwi­
gał ów 16 i 18 cm. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 106C2g.

Sprzedaż
Tresura psów Byd-

miejscu. K1788

goszcz. Łąkowa 15 — sprze 
da psa rasy owczarek nie­
miecki (wdk; z rodowo-

Blacharza, spawacza elektrycznego i /.pawacza 
autogenicznego przyjmą zaraz Witaszyckie Za­
kłady Roszarnieze w Witaszycach, pow. Jarocin. 
W arunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Oferty składać pod wyżej wymienionym 
adresem. K16g7
Kierowników robót, starszych techników i maj. 
strów do pracy na terenie m. Poznania i woje­
wództwa oraz planistę materiałowego za­
trudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Wymaga­
na odpowiednia praktyka zawodowa. Wynagro­
dzenie według Układu Zbiorowego w Biidownic 
twie. KI 799
Rodzinę z jednym lub dwoma pracownikami 
do obory przyjmie natychmiast Stadnina Koni
Posadowo, gospodarstwo Pakosław, pow. Nowy 
Tomyśl. Mieszkanie zelektryfikowane zapew­
nione. Stacja kolejowa, ' ' ~ '
sklep GS w miejscu.

szkoła 7-klasowa, 
K1705

Doświadczonego kierowcę-mechanika na stano­
wisko garażowego oraz elektryka-naechanika na 
stanowisko konserwatora pojazdów mechanicz­
nych przyjmie zaraz: Baza Transportu Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych
w Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 63. KI 692
1 księgowego do przedsiębiorstwa wielozakła­
dowego, posiadającego odpowiednie kwalifika­
cje z dłuższą praktyką — 1 technika drogowego 
obeznanego z pracami drogowymi i brukarski­
mi z dłuższą praktyką — 1 spawacza z upraw­
nieniami na spawanie autogen. i elektryczne — 
2 mechaników samochodowych (kwalifikowa­
nych) zatrudni zaraz: Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej w Gnieźnie ul. 
Chrobrego 25 telef. 2071. Wynagrodzenie wg. 
stawek obowiązujących w resorcie gospodarki 
komunalnej. Mieszkań służbowych przedsiębior 
stwo nie posiada. Zgłoszenia wraz z udokumen­
towaniem kwalifikacji należy kierować pod wy 
żej wskazanym adresem wzgl. osobiście w refe.
racie kadr, pokój nr. 8 w godz. 7—15. K1709
Murarzy i robotników, brygadę malarską wzgl. 
pojedynczych malarzy do robót konserwacyj­
nych i antykorozyjnych hal fabrycznych ew. z 
własnym sprzętem oraz 2 elektryków silnoprą- 
dowych w przemyśle»na brygadzistów (wysoko­
kwalifikowanych) oraz 4 elektromonterów wy-
kwalifikowanych przyjmie natychmiast
Frzedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane przy 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Po­
znaniu ul. Chudoby 24 pokój 8. Ewentualne za­
kwaterowania zapewnia się tylko pracownikom
wykwalifikowanym. KI 682
Brakarza punktu skupu skór surowych za­
trudni zaraz Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Nowym Tomyślu. Oferty wraz z 
życiorysem i odpisami świadectw prosimy skła 
dać w biurze Zarządu przy ul. Wojska Polskie-
go 11. K1688

dem. KI 654
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja — 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, dzielnica 
Ostroroga te.i. 639-66

9425g
Pianino 
da jemy, 
pianów, i 
nej Armi

okazyjnie sprze-
Magazyn Forte- 

Poznań. Czerwo- 
ii 39 9828g

Telewizor niem. marki 
,,Rubens’’ sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer 
ezewskiego 3 dla l°773g.
Nowoczesne maszyny dzie 
wiarskie swetrówki. prze­
rabiające różne grubości 
włóczki (również wełnę 
owczą) nadające się do 
okrężnego trykotpwania 
oraz wykonywania ro­
bótek plisowanych i firan 
sprzedam korzystnie z bez 
płatnym wyuczeniem try- 
kotowania. Poznań. Długa 
10 m. 7, od godz. 15—18.

11438g
Kuchnie nowoczesne kry 
te linoleum, sprzedam. Po 
zńań, Dzierżyńskiego 33
(w pod w.). 11109g
Sprzedam aparat dziewiar 
ski 2-płytowy, nowy mar­
ki ;,Buscha”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7828p.
Ustnik Berg Lar sen a te­
nor — sprzedam. Leżań- 
ska. Poiznań, Wojska Pol
skiego 51 m. 4. 11402g
Nowy jugosłowiański 
płaszcz skórzany męski z 
błamem, sprzedam pilnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12M3g.
Sprzedam maszynę omło- 
tową marki „Lanza” sa- 
moczyszczącą wyd. na 
godz. 12 q w dobrym sta-
nie. 7708p
Sprzedam powózkę na gu 
mowych kołach, półszory 
w idealnym stanie. An­
drzej Janowski, Leszrfo, 
Plac Wiosny Ludów 34.

7707p
Cegłę białą oraz wapno 
klasy I. poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzękieeki, 
Bydgoszcz, ui. Em. Plater
20. K1884
Skóry z lisów niebieskich 
na kołnierze' nie g^rbowa 
ne z własnej hodowli, po 
cenach przystępnych sprze 
dam. Poznań, Walki Mło­
dych 4 (w podwórzu, le-
wa). 10967g
Sprzedani spacerówkę 
drewnianą, giętą. Poznań, 
Wawrzyniaka 33 m. 4.

10968g

Praca Samotnego ogrodnika

Kobiety do prac w ogro­
dzie potrzebne. Ogrodnic­
two M. Pilińska, Poznań _ 
Górczyn, ul. Czechosło­
wacka (wejście z ul. Rako
niewickiej). 10956g

wzgl. pracownika kwali­
fikowanego w ogrodnic­
twie poszukuję zaraz. O- 
grodnictwo Marian Wit­
kowski, Poznań 10 (Głów­
na), ul. Michała 100.

11050g

Motocykl BMW 350 ccm w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Pieka-
ry 13b, m. 15. 10977g

Samotnych mężczyzn lub 
kobiety do obsługi krów 
na dobrych warunkach 
przyjmę. Wojtkowiak, Po­
znań, Stary Rynek 92 m.
2. .11166g

Gosposia w’zgl. pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. 
Poznań, 2u pańskiego 2a 
m. 25. Zgłoszenia od godz.

Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy 'na kulkowych 
łożyskach w dobrym sta­
nie. Poznań, Głogowska 
177, m. 12 (wejście z Krzy
wej). 10978g

15. 11072g

Motocykl „Victoria” 350 
ccm (stan ’dealny) sprze­
dam. Andrzejewski, Śro­
da (Wlkp.), Dąbrowskiego

t
Dnia 19 marca 1959 r. zmarł, namaszczony Ole. 

jami św., mój ukochany i niezapomniany mąż, 
nasz najdroższy i najlepszy ojciec, brat i wujek, 
przeżywszy lat 73, śp.

nr 19. ~ 10997g

Michał Waliszka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 22 bm. o

" dżinie 16 z kaplicy przy kościele parafialnym 
w Swarzędzu.

W nieutulonym smutku 1 żałobie pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE I RODZINA

Swarzędz, Poznań, Gdynia. 12322g

■a ZSGSS5

p*
Ignacy Burzyński

b. kierownik Szkoły w Gryżynie
zmarł 10 marca 1959 r. w Warszawie, przeżywszy 
^Nabożeństwo żałobrfe odbyło się dnia 14 marca 
br w kościele Św. Wincentego, po którym na­
stąpiło wyprowadzenie zwłok na cmentarz na 
B Odtneie’bolesnej seacie zawiadamiają

O tej w g}ębokim smutku
DZIECI I RODZINA

12304g

Władysław Chmielnik
mistrz ślusarski.

Dębcu. ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN I RODZINA

uzyskać 
Mecha-

własnego uznania oraz 
przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

28 VII. 
z poda-

niem dokładnych warunków należy składać do 
31 marca 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert rfastąpi w dniu 3. IV.
1959 r., o' godz. 12.

Zastrzega się prawo wyboru oferty według

ZAKŁADY PRZEMY’SŁU GUMOWEGO 
„STOMIL”

POZNAŃ, ULICA STAROŁĘCKA 18

OGŁASZAM PRZETARG
NA MALOWANIE INSTALACJI WENTYLACYJ-

K1825

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE „ALCO * 
wT Poznaniu - Starołęce, Al. Forteczna 12/14

Ślepe kosztorysy można odebrać oraz 
bliższe informacje w Dziale Głównego 
nika i Energetyka, teł. 82-91, wewn. 44.

Termin wykonania robót: 14. VH. — 
1959 r. Oferty W’ podwójnych kopertach

unieważnienia
K1763

ZARZĄD APTEK WOJEW. POZNAŃSKIEGO
W POZNANIU, ulica Masztalarska nr 8a

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
19# SZTUK POSTUMENTÓW - PRZECHYLACZY 

dla beczek o ciężarze 209 kg.
Oferty z podaniem kosztu i termirfu wyko­

nania składać mogą przedsiębiorstwa uspołecz­
nione i prywatne do dnia 30 marca br.. w za­
mkniętych kopertach z napisem „Przetarg”.

Prototyp postumentu-przechylacza można oglą­
dać w Magazynie Zaopatrzenia Materiałowo- 
Technicznego ZAWP w Poznaniu, przy ulicy Ma- 
sztalarskiej 8a.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 kwietnia 1959 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub nie- 

przyjęcia ofert bez podania powodu.

Sprzedam pokój stołowy 
dębowy w bardzo dobrym
stanie (stół podwójnie roz [ dam.

Biurko pokojowe i małe 
antyczne, używane sprze-

ciągany na 24 osoby,
krzeseł krytych skórą). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10987g.
Sprzedani sypialnię jasną 
(brzoza kanadyjska) — 
wysoki połysk. Poznań, 
Saperska 7 nr. 1. 10998g
Sprzedani samochód - ba­
gażówkę „Opel” 6-tka, 
stan dobry. Cena 30,099 zl. 
Adres v/skaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla HOOOg.
Sprzedani młocarnie M. C.
85, stan dobry.
16.000 zł. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

Cena 
wskażę 
Swier-

ezewskiego 3 dla HOCLg.
Sprzedam motocykl 350 
ccm górnczaworowy w 
dobrym stanie — 6.500 zł. 
Mosina, ul. Pożegowska 
11. 11003g
Sprzedani barak drewnia­
ny składany 200 m2. Po­
znań, Szamarzewskiego 
58 m. 1. Mrugała. U005g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl 1 DKW 350 ccm typ 
SB z przyczepką oraz 5 
kół 400 X 15 wraz z fel­
gami. Poznań. Wawrzynia
ka 17 m. 15. 11007g
Przyczepką kłonicową 2- 
kołową wraz kieratem na 
samochód sprzeda Po- 
prawski. Mosina, Topolo-
wa 3. 11009g
Rower męski 1 młodzie­
żowy sprzedam. Poznań,
Marcinkowskiego 16 m. 7. 

HOlOg
Sprzedam pralkę ultra­
dźwiękową 300 zł, biurko 
męskie duże 200 zł. spa­
cerówkę 250 zł. Poznań, 
Noskowskiego 8 m. 1.

HOlBg
Sprzedam sypialnię nowo 
czesną, łóżeczko dziecięce 
z obudowaniem na zabaw 
ki. Poznań, Świerczew­
skiego 96 m, 26 od godz. 
15—18. 11017g

Sprzedam motocykl SHL, 
w dobrym stanie o przebie 
gu 5.000 km. Cena 6.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
UO32g.

Dnia 18 marca 1959 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy. nigdy 
niezapomniany mąż i ojciec, nasz kochany szwa­
gier, przeżywszy lat 53, śp.

Kazimierz Kulawik
mistrz krawiecki.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 22 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań. Świerczewskiego 13. 123O0g

t
Dnia 19 marca 1959 r. zmarła po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza siostra, sawagierka 
t ciocia, śp.

Kazimiera Preisler
S. III Zakonu Karmelitańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 bm.. o go.
dżinie 15 z 
myślu.

kaplicy cmentarnej w N0W'ym To- 
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
zawiadomień nie wysyła się.Osobnych ---------

Nowy Tomyśl, Poznań. 12428g

Dnia 17 marca 1959 r. zmarł zasłużony Członek, 
długoletni Starszy Cechu, Przewodniczący Komi­
sji Egzaminacyjnych oraz Honorowy Członek 
Cechu Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych w Po- 

79, Śp.znaniu, przeżywszy lat

Władysław Chmielnik
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14,30 z kaplicy
w‘sobotę, 21 bm„ o go-
cmentarnej rfa Dębcu.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
CECH ŚLUSARZY I RZEMIOSŁ POKREWNYCH 

W' POZNANIU
12333

dla H021g.

Oferty Biuro Ogło-
Świerczewskiego 3

Łóżeczko nowe, niklowa­
ne sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11026g.
Sprzedam prostowniki se 
lenowe do ładowania aku 
mulatorów oraz do galwa 
nizacji. Warsztat Na­
praw Prostowników Sele­
nowych. Poznań, Gwardii 
Ludowej 46, II podw.

11929g
Buraki pastewne sprze­
dam (4 tony). Szczecińska, 
Szamotuły, Staszica 11.

11038g
Lokale

Pokój 28 m* z osobną spi­
żarką. używaniem kuchni, 
łazienki (osobne liczniki 
na gaz, prąd) przy Parku
Kasprzaka. 
większe, 
remontu. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 9956e'.

, zamienię na 
Zwrot kosztów 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką wyłączo­
ne kupię lub zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10484g.
Wrocław.’ Zamienię samo­
dzielny pokój słoneczny z 
używalnością kuchni, ła­
zienki we Wrocławiu na 
podobny w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
44-31 w godz. od 7—15.

10600g
I.okal handlowy odstąpię. 
Poznań, Nowowiejskiego 
27 m. 2. - 10628g
Zamienią pokój z kuchnią, 
przynależnościami, samo­
dzielne, parter, na takie 
samo wzgl. większe do HI 
piętra, samodzielne, dziel 
nica Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10862g.
Inżynier na stanowisku 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla l)863g.
Gdańsk! Zamienię samo­
dzielne, słoneczne mieszka 
nie nowe budownictwo 
duży pokój, kuchnia, ła­
zienka. przedpokój, tele­
fon na samodzielne mie­
szkanie 2-pokojowe, kom­
fortowe, I piętro w Pozna 
niu najchętniej w okolicy 
Opery. Warunki bardzo do 
bre. Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, pod 
.,5167”. K1881

Wszystkim, którzy 
wyrazili współczucie, za 
wieńce kwiaty i udział 
w pogrzebie męża 
mojego, śp.

Augustyna 
Ohli

L

Krewnym, Lokatorom 
i Znajomym a w szcze­
gólności ks. Kazimie­
rzowi Skokowi 

składa
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z RODZINĄ

11506 |

Dnia 18 marca 1959 r. 
zmarła moja najuko­
chańsza żona, śp.

Stanisława 
Kędziora

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 21 bm., 
o godz. 12,30 z kaplicy 
cmentarza na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążony
MĄ2 Z RODZINĄ 

12356g

OSKZASA PBZEMS
na wykonanie części siatkowego ogrodzenia 
i pięciu bram w naszym Oddziale w Mecho- 
wie k. Poznania (st. kol. Ligowiec) częścio­
wo z materiałów własnych ogłaszającego.

Oferty mogą składać 
dzielcze i prywatne do 5 
stąpi otwarcie ofert.

Wyjaśnień udziela się 
Poznań 518-49.

luzektory
(smoczki)

do zasilania wodą kot­
łów parowych wszyst­
kie rodzaje. Stalowe 
krany — prześwietla­

ne z certyfikatem 
P. B. T. wykonuje

Warsztat Mechaniczny
TADEUSZ BENSCH 

Poznań, ul. Lodowa 10. 
iOSOlg

Zamienię pokój z kuchnią 
względnie dwa pokoje od­
dzielne przy Parku Ka­
sprzaka na dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10954g.
Pilnie poszukuję lokalu w 
Poznaniu w .dobrym punk 
cie na galanterię włókien 
niczo-odzieżową lub lokal 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10964g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne, wspólna łazienka, 
I ptr. (Przedm. Warszaw­
skie) zamienię na podob­
ne (Łazarz lub okolica). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10965g.
Wynajmę pokój (Sołacz) 
kulturalnemu panu za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10966g.
Kupię mieszkanie 2-poko- 
jowe wydzielone. Posia­
dam do dyspozycji pokój
w śródmieściu. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
S-wier-

ezewskiego 3 dla 1098Ig.

Nieruchomości
Kamienice, wille parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów­
nież spadkowe Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. tel. 87-95. 93I5g
2500 m# ziemi pod budo­
wę sprzedam, na której 
mieszczą się trzy parcelę. 
Ignacy Małecki, Poznań - 
Fabianowo, ul. Sycowska
nr 4. 10675g

Kupię domek 1-rodzinny 
w powiatowym mieście 
lub blisko Poznania Ła- 
żewski, Śrem, ul. Mała 
Łazienkowa — Budownic-
two Terenowe. I9676g
Wille, domki, parcele — 
wielki wybór korzystnie 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

10716g
4 ha ziemi z budynkami 
gospodarczymi, domem 
mieszkalnym, na terenie 
m. Poznania (Szczepanko­
wo) rfadające się na ho­
dowlę. ogrodnictwo, sprze 
da zaraz właściciel. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11095g.
Domek 1-rod.zinrfy, wolny, 
z ogrodem 0,60 ha, stodo­
łą, obórką, murowane, 
zelektryfikowane — sprze­
dam za 60.000 zł. Stefan 
Wrembelski. Smoliee, po­
czta Smolice, pow. Gostyń.

7710p
Gospodarstwo 8’/s ha: zie­
mia pszenno-buraczana, 
zabudowania dobre, duży 
sad owocowy — sprzedam. 
Wieś Bogdanki 21, pow. 
Gostyń, stacja kolejowa 
Krzemieniewo. Oglądać: 
soboty i niedziele. 7709g
Wydzierżawię sad owoco­
wy o pow. 8 ha na okres 
1 roku. Góralczyk, Pyrzy­
ce, ul. Ks. Bogusława X 
25 m. 18. woj. Szczecin.

7708p
Sprzedam domek 1-rodzin­
ny z ogrodem w Poznaniu 
cepa 150.000 zł osobie po­
siadającej w zamian mie 
szkanie lub niezależnej na 
wolnym mieszkaniu. Wia­
domość: Modrzińska, Szcze 
cirt, ul. Pocztowa 40 m. 9.

7703p
WTHę — domek jednoro­
dzinni’ Poznań - Dębiec, 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10781g.
Sprzedam spiesznie ogród 
zadrzewiony z domkiem 
letnim (możliwość rozbu-

przedsiębiorstwa państwowe, spół- 
kwietnia br., w którym to dniu na-

pisemnie oraz telefonicznie pod nr:

ZAKŁADY’ MŁYNARSKIE W LESZNIE 
ulica Przemysłowa 21 

ogłaszają

II prseżarg nieograniczony
na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOB. MARKI .SKODA’ — 
typ 1102 — cena wywoławcza 1G.200 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu'31 marca 1959 r., 

o godz. 10 v.’ Lesznie, przy ul. Przemysłowej 21.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć najpóźńiej w przeddzień przetargu w kasie 
Zakładu lub wpłacić na konto NBP Leszno, nr 
1212-6-245 wadium w wysokości 10s.'« ceny wywo­
ławczej.

W. w. pojazd oglądać można w dniach od 17—30 
marca 1959 r. w godzinach od 7—15 z wyjątkiem

. niedziel i świąt. K1767

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
.SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W TRZCIANCE

ulica Mochnackiego 8

OGŁASZA PRZETARG
NA BUDOWĘ PUNKTU SKUPU ŻYWCA 

w Trzciance, przy ul. Sikorskiego 61.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, apómzielćze i prywatne. Za- 
. poznać się z dokumentacją techniczną i wyczer­

pujących informacji zasięgnąć można w Zarzą­
dzie GS.

Oferty należy składać do GS „Sam. Chi.” w 
Trzciance w terminie do dnia 31 marca 1959 r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 kwietnia 1959 xr. 
GS zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru
oferenta. KI 701

Teren najchętniej z zabu­
dowaniem gospodarczym 
w dobrym punkcie nada­
jący się na warsztat ślu­
sarski kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10836g.

Zguby

Sprzedam willę z 
nym mieszkaniem,
dem garażem,

wol- 
ogro- 

blisko
śródmieścia — 800.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10838g.
Sprzedam parcelę naroż- 
niko(vą 1120 m! w dzielni­
cy Grunwald Tylko* po­
ważni reflektanci. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10861g.

Spiesznie kupię parcelę 
pod budowę domku 1-ro-
dzinnego, wzgl. 
blisko tramwaju.
z podaniem ceny

domek 
Oferty 
Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10808g.
Sprzedam 3,5 ha ziemi z 
budynkami gospodarczy­
mi w tym ogród owoco­
wy. Dogodna komunika­
cja blisko Śremu. Adięs 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10809g.
Parcelę 971 m2 (Poznań, 
Ławica - wieś) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10817g.
Kupię dom 1-rodzinny z 
ogrodem przy mieście lub 
do 3 ha ziemi w okolicy. 
Oferty z opisem i ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10327g.

Willę 1-rodzinną 1V» ha 
ogrodu ze stawem, nada- 
je się na ogrodnictwo j ho 
dowlę w Gostyninie, wo-
jewództwo warszawskie
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10865g.
Kupię komfortową willę 
1-rodzinną. Spieszne ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
cezwskiego 3 dla 10877g.

Sprzedam dwumorgowe 
(0,5 ha) parcele pod Poz­
naniem przy głównej szo­
sie. Kościół, szkoła. Ośro 
dek Zdrowia, sklepy ce­
gielnia w miejscu, bogod 
na komunikacja. Zdrowa 
okolica. Ceny 50 tys. zł. 
Tadeusz Niemira, Poczta i 
miejscowość Suchylas,
pow. Poznań lÓ887g
Kupię pół willi z wolnym 
mieszkaniem (możliwość 
zamiany mieszkania). Pe­
ryferie wykluczone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 di a 10189g.
Sprzedam 2 wille i oficy­
nę z ogrodami, skanalizo­
wane (jednorodzinne). Po 
żądane mieszkanie do 
zamiany. Poznań, Sokoła
3 m. 6. 109B0g
Sprzedam parcelę 930 ms 
położoną pomiędzy ulica­
mi Trójpole — Serbska. 
Dozwolona budowa. Infor 
macje: Poznań, 23 Lutego

dowy) przy ul. Dąbrów-1 65 (stolarnia).
skiego. Poznań, tel. 29-89 
tylko przed południem.

10835?
1300 m« ziemi oddam w 
dzierżawę. Poznań, ul.
Sielska 21 m. 1. 1087Ig

10935g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z parcelą 1250 m2 w Za 
bikowie. Armii Czerwo­
nej 3. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10941g.

Zgubiłem portfel z go­
tówką wr sklepie spożyw- 
czym, Grunwaldzka — na 
rożnik Matejki. Łaskawy 
zwrot Ławniczak, Poznań, 
Matejki 4 m. 1, u p. Racz-
kowiak.

Różne

U068g

Naprawa maszyn do pisa­
nia — Piotr Pieprzycki, Po
zrań. Aleje 
skiego 26,

Marcinkow- 
telefon 23-63

(uszkodzoną maszynę na
części kupię). 8742g
Plisowanie spódnic — spe 
cjainość najnowsze wzory 
maszynowe na V» i */* cm 
oraz hafty, mereżki, o- 
krętki, dziurki, guziki i 
paski wykonujemy zamiej 
seowym w tym samym 
dniu. Haftoplis, Poznań, 
Mylna 24 — Jeżyce. 10493g
Artystycznie ceruję facho 
wo. szybko. Poznań - Ła­
zarz, Engla 11 m. 9.

10503g
Naprawiam silniki
„Gnom”, rowerowe i ka­
jakowe oraz zwiększam 
moc silnika wg instrukcji 
fabrycznej. Poznań Gło­
gowska 78. 11451g
Sprzedani z powodu cho­
roby warsztat mechanicz­
ny wraz z niklownią w 
pełni wyposażony wraz z 
zamówieniami za 300.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10856g.
Skóry i kołnierze z lisów 
odfilcowuję i odświeżam
tanio szybko. Poznań.
Lampego 3 m. 3. 108lig
Kto wybuduje domek 1- 
rodzinny żużlobetorowy. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10815g.
Użytkownicy samochodów 
i motocykli pełną spraw­
ność prądnic i starterów 
zapewniają jedynie szczot 
ki ze znakiem ,,Eles”. Do 
motocykli prowadzimy 
szczotki z kabelkami wpra 
sewanymi odporne na wy 
seką temperaturę. Lutowia 
ne zawodzą, wytapiają się. 
„Eles”, Poznań, ul. Szkol 
na 3 — rok założenia fir-
my 1935. 10822g
Kto wypożyczy za opłata 
wykotniki dla lisów — 
możliwość kupna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10867g.
Okazja! Odstąpię tanio 
dobrą placówkę przemy­
słową. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3
dla 10869g. 10869g

Matrymonialne
Największy wybór kandy­
datek znajdz;esz w Biu­
rze Matrymonialnym 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29. Biuro czynne 
w dni powszednie w godz.

Kawaler posiadający nie­
ruchomość na prowincji 
zapozna panią do lat 47 
posiadającą gotówkę, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7704p.



Piekarnie i sklepy
na święta

I znów święta! Aby ułatwić 
przygotowania wielkanocne 
podajemy, że pięć piekarni 
PZPP będzie wyłącznie wypie­
kać pieczywo domowe: ul. Żu­
rawia 19/21, Kwiatowa 4, 
Dzierżyńskiego IG, Wsz. Świę­
tych 3, Średnia 4, w czwartek 
i piątek: godz. 6—17, w sobotę: 
6—11. Pozostałe piekarnie: 
czwartek — godz. 6—17, piątek 

•— godz. 6—11.
A oto godziny handlu w ty­

godniu przedświątecznym: nie 
dzieła (22 bm.) wszystkie skle­
py — godz. 10—18 bez przer­
wy, sklepy z mlekiem — godz. 
7—18, targowiska — godz. 8— 
14. W dniach 23—27 bm. wszy­
stkie sklepy czynne do go­
dziny 20. W sobotę, 23 bm., — 
wszystkie do godz. 18, sprze­
daż alkoholu bez ograniczeń, 
mleko również po południu. 
29 bm. — sklepy zamknięte. 
30 bm. — tylko sklepy z mle­
kiem. Kioski, kwiaciarnie — 
godz. 10—14, „Delikatesy” — 
godz- 10—15.

Dla samotnych i mężów wy­
rzuconych z domu na czas po­
rządków, informacja o loka­
lach gastronomicznych: nie­
dziela, 22 bm. — bez zmian, 
bary mleczne — godz. 8—18. 
W dniach 23—27 bm. — bez 
zmian. Sobota, 28 bm. — ka­
wiarnie — do godz. 22, bary 
mleczne — godz. 6—18, restau­
racje — bez zmian, prócz Ma­
gnolii (do godz. 22) i Syreny 
(zamknięta). W pierwszy dzień 
świąt dyżurują: Myśliwska, 
Fregata, Piast, Express, Sró- 
decki, Starołęcka, Gorczyńska, 
Zagłoba, Metalowiec, Przemy­
słowa, Jeżycka, Przysmak, 
Wrzos, Mocca, bary mleczne: 
Robotniczy, Poranek, Parko­
wy, Przy Okrąglaku, Posiłek. 
W drugim dniu — wszystkie 
czynne. Smacznego.

Marzec

21
sobota

Imieniny
Benedykta

Słońce: 
wsch.: g. 5.38 
zach.: g. 17.49

Milicji trzeba pomóc
Tematem najoliższej sesji DF.N Stare Miasto będzie m. in. wencji przez kilka dni nie zro- 

mebagaieln.a sprawa bezpieczeństwa i porządku publicznego, biły one nic w tej sprawie!
Z materiałów MO wynika, że w uo. roku na Starym Mie-

ście ujawniono 1.973 przestępstwa, które spowodowały stra­
ty w wysokości ponad 4,5 min. zł Milicja wykryła 1.229 prze­
stępstw (wykrywalność wzrosła o 5 procent), przy czym na
gorącym uczynku zatrzymała 
to 123 grupy przestępcze.

382 osoby. M. in. ujęto ponad-

Poważnym problemem jest 
nadal sprawa masowych kra­
dzieży z takich zakładów jak 
Rzeźnia, Wytwórnia Win przy 
ul. Grochowe Łąki czy przed­
siębiorstwa budowlane. Jest 
rzeczą oczywistą, że położenie 
kresu takim nadużyciom zale­
ży nie tylko od MO, ale również 
od dyrekcji poszczególnych za-

kładów pracy. Powinny one z 
z każdego przestępstwa wy­
ciągnąć wnioski, zmierzające 
przede wszystkim do zabezpie-
czenia społecznego 
zaostrzenia kontroli 
nej. O profilaktyce 
mało kto pamięta.

mienia i 
wewnątrz 
jednak —

Jeszcze kilka słów o porząd­
ku publicznym. W ub. roku 
zanotowano 4695 wykroczeń 
(w tym 2299 drogowych). Do 
Kolegium Orzekającego skie­
rowano 1491 zawiadomień, zaś 
mandatami ukarano 3204 oso­
by. .

Wnioski wynikające z tego 
co wyżej powiedziano, dotyczą 
nie tylko Starego Miasta. Ró­
wnież w innych dzielnicach 
koniecznie trzeba pomóc orga­
nom MO w sprawach dla nie-

liHHIIIIfflllllW
Kioski —
na peryferie!

Na notatkę o decyzji przeniesie­
nia kiosków ze śródmieścia na pe­
ryferie, otrzymaliśmy dwa listy 
od Czytelniczek, które w pełni tę 
decyzję popierają.

Pani Renata Wk. z Podolan: 
„Dzielnica zapomniana... Jest tu 
tylko jeden sklep spożywczy, naj 
bliższy rzeźnicki w Strzeszynie i 
na Winiarach (15 minut autobu­
sem); drogeria — na Jeżycach, pas 
manteria — na Sołaczu. Gdzie tu 
co kupić? Przypomnijcie handlów

Milicja ma również uzasad­
nione pretensje do Wydziału 
Oświaty i Opieki Społecznej, 
które w sprawach nieletnich 
działają w sposób przewlekły. 
Przykład:

10 stycznia br. małżonkowie 
N., za przestępstwa osądzeni w 
więzieniu, pozostawili bez opie 
ki troje dzieci. Pracownik MO 
otrzymał z Sądu dla Nielet­
nich postanowienie o umiesz­
czeniu dzieci w Pogotowiu O- 
piekuńczym. O decyzji tej po­
informowano Wydział Opieki 
Społecznej i inne wydziały ra­
dy narodowej. Mimo inter-

I kosze
com

„Od 
jami

o odległych Podolanach...” 
(2037)

Helena Lubrzycka z Łazarza: 
postawienia kiosku z napo- 
przy wejściu do Parku Ka-

sprzaka, jest to najbrudniejsze 
chyba miejsce w okolicy... Pijący 
tarasują przejście... Teraz kiosk 
ufortyfikował się z obu stron, na­
dal szpecąc ładne wejście do par­
ku. Trzeba mu nadać porządny wy 
gląd albo przenieść zawalidrogę 
na peryferie, gdzie nie ma skle­
pów. Tam kioski są najpotrzeb-
niejsze. (2054)

fetnich oraz zapobieganiu
masowym kradzieżom, (ak)

INFORMUJEMY
® Wydział Propagandy, Oświaty 

i Kultury KW PZPR uprzejmie 
zawiadamia, że 23 bm. (poniedzia­
łek) o g%iz. 19 w auli UAM odbę­
dzie się odczyt Henryka Goiańskie 
go, wiceministra Szkolnictwa Wyż 
szego na temat „Perspektywy roz­
wojowe szkolnictwa wyższego w 
świetle uchwał III Zjazdu PZPR”. 
Uprasza się pracowników nauko­
wych i studentów wyższych uczel­
ni o wzięcie irdzialu w odczycie. 
® Dyrekcja Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu zawiadamia słu 
chaczy koncertowych, że w kwiet-
ni u odbędzie się wykonanie
dwóch wielkich dzieł w dniach 3 
i 4 (w 209 rocznicę śmierci Haen- 
dla) oratorium „Judasz Macha- 
beusz” oraz 10 i 11. IV. oratorium 
„Siedem słów Zbawiciela” Hayd­
na. 17 i 13 kwietnia dyrygować bę

Anioick i fiołek w tej chwili skaczą, żeby, broń Boże, 
nie skusić. Róża i bez kręcą skakankę i skandują w takt.

Nigdy nie wiem dlaczego bąk u chłopców i skakanka 
u dziewcząt są ulubionymi zabawami dzieci na wiosnę. Teraz 
można to jeszcze zrozumieć, wykrzykiwane nazwy kwiatów 
pachną już bliską wiosną... Fot. Kazimierz Przychodzki

Dodatkowe atrakcje
„Koziołków"

Teatry
OPERA — g. 19 ,,Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — g. 15 i 13 
„Wesele”; NOWY — g. 19 „Wuja- 
szek Wania”; OPERETKA — g. 
18.30 „Bal w Savoy’u”; TEATR 
REWIA (sala Izby Rzemieślniczej) 
g. 19.30 „U nas najweselej”; SA­
TYRY — g. 20 „Diabeł”; MARCI­
NEK — nieczynny.

Kina
APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 

i 20 „Stracone złudzenie” (ang., 16 
1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 , Rzymskie opowieści” — 
(wioski, 14 1.); MUZA — g. ■ 10—29 
„Pan Anatol szuka miliona” (pol­
ski, 16 1.); WARTA — g. 14—20 
„Przygody Pata i Patachona” — 
(niem., 7 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Przygody Arsena Łupi­
na” (franc., 18 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 i 20 „Maskotka” (ang., 
10 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Zakazany o- 
woc” (franc., 18 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 15, 17 i 19.30 ^Boha­
terka dnia” (wioski, 18 1.); MINIA­
TURKA — g. 13.30 „Miliony na wy 
spie” (jugosł., 12 1.), godz. 15.45, 18 
i 20.15 „Zbuntowana” (ang., 14 1.); 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Dziew 
częta z Florencji” (włoski, 18 lat); 
SCALA — g. 16 „Wakacje pana 
Hulot” (franc., 7 1.), godz. 18 i 20 
„Ona tańczyła jedno lato” (szwedz 
ki, 18 1.); TĘCZA — g. 15 „Błękit­
ny krzyż” (polski, 7 1), godz. 16 
„Strażnica w górach” (radź., 16 1.), 
g. 18 i 20 „Piękna tancerka” (fran­
cuski, 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 „Zadzwońcie do mojej żony” 
(polsko-czeski, 16 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Portier z Lazurowe­
go Wybrzeża” (franc., 18 1.); HUT­
NIK — g. 16,45 i 19 „Szatan zazdro 
ści” (niem., 16 1.); PIAST — godz. 
16.45 i 19 ,,Widmo” (franc., 18 lat); 
ZNICZ — nieczynne; WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — godz. 19.15 
„Pigułki dla Aurelii” (polski, 16 
1.); FOTOPLASTIKON — godz. od 
9—21 „Podróż po Europie” — cz. I.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
aud. aktualna; 16.15 — piosenki 
francuskie śpiewa Dany Daubo- 
ron; 16.30 — sobotnie popołudnie; 
17 — dla dzieci; 17.30 — muz. i ak­
tualności; 17.55 — wędrówki mu­
zyczne po kraju; 18.40 — aud. lite­
racka; 19.26 — wiad. sport.; 1930 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
21.05 — VI aud. z cyklu „Żywe

wydanie pieśni Moniuszki”; 21.39 
mel. tan.; 22 — „Wesoły kramik”;
22.15 — sprawozd. z mistrz. Polski 
w boksie, 22.25 — muz. tan.; 23.10 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II 
Fala Poznania 407 m

15.10 — pieśni i tańce ze zbiorów 
Oskara Kolberga; 15.30 — „Kra! 
lat dziecinnych”; 16 — pieśni i mu 
zyka o wiośnie; 16.25 — gra Pozn. 
Kwartet Rytm.; 16.45 — komentarz 
aktualny; 17.15 — muz. ludowa w 
wyk. ork. dętych; 17.50 — co przy­
nosi jutrzejsza niedziela sportowa; 
17.55 — Radiowy Fundusz Budowy 
Szkół — swoim ofiarodawcom; — 
18.25 — felieton M. Jorsta; 18.35 — 
muz. i aktua’n.; 19 — koncert ork. 
PR p. dyr. S. Raehonia; 19.35 — 
korespond. z zagranicy; 19.50 — 
piosenki radzieckie w wyk. Wiery 
Krasnowickiej; 20.27 — kronika 
sport, i wyniki Totaliz. Sport.; — 
20.40 — gra Pozn. 15-tka Radiowa; 
21 — Matysiakowie; 21.30 — Zga­
duj - Zgadula; 23 — Robert Schu­
mann: Fantazja C-dur op. 17; — 
23.35' — muz. tan.: 24 — muz. tan

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20 i 23.50.

Telewizja
(SOBOTA)

15.45 — „Nowe Tychy” (Katowi­
ce); 16.15 — Polska Kronika Filmo­
wa (Poznań); 16.30 — Quiz dla mło 
dzieży ..Wybieramy się na księ­
życ” (W-wa); 17.55 — „Przygody 
Kajtusia" (Poznań), 19.30 — dzien­
nik (W-wa); 20.30 — „Zgadujcie z 
nami” (Poznań); 21.30 — „Film na 
filmie” (Poznań); 21.50 -— . Sylwet­
ki X Muzy” (Poznań); 22.15* — „Hi­
storia kabaretu polskiego — Mi­
raż” (W-wa).

Koncerty
AULA UAM — „Koncert symfo­

niczny” — dyryguje Karol Stryja 
— solistka — Maria Szmydówna — 
fortepian — g. 19.30.

Wystawy
CBWA — „ODWACH” — STARY 

RYNEK 3 — „Wystawa malarstwa 
prof. St. Szczepańskiego i wysta­
wa rysunków Mariaha Kościałkow 
skiego” — g. 10—18.

KLUB FABRYCZNY H. CEGIEŁ 
SKIEGO — „Wystawa rzeźby Ma­
rii Chudoby-Wiśniewskiej” — g. 
16—22.

MUZEUM NARODOWE — „Wy­
stawa malarstwa i rzeźby ludo­
wej” — g- 10—15.

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia i wewn. (ul. 
Długa 1/2, tel. 40-04); APTEKI: — 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 
146, Matejki 1, Mickiewicza 22, A. 
Lampego 2, Główna 53.

nie pomagają
Na temat zaśmieconych 

ulic, parków i skwerów w 
naszym mieście otrzymuje­
my wiele listów od Czytel­
ników. Ostatnio znów p. 
E. N., zaniepokojony coraz 
brudniejszym wyglądem Po 
znania, zainteresował się tą 
sprawą. Przypisuje on winę 
— małej ilości koszów do 
odpadków na ulicach.

Oczywiście, ten fakt mo 
że być jedną z przyczyn 
zaśmiecenia miasta, ale nie 
wyłączną. Czystość ulic za­
leży przede wszystkim od 
samych mieszkańców — ich 
kultury osobistej. Nie po­
mogą kosze ustawione na­
wet co parę kroków, jeśli 
nie są dostrzegane przez 
przechodniów, a wszelkie 
papiery i odpadki rzucane 
na ulicę.

W mieście znajduje się 
obecnie 970 koszy ulicznych 
i spora ilość w parkach i na 
skwerach. Co roku Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszcza 
nia powiększa tę ilość o 
dalszych 200. I w tym roku 
jeszcze przed MTP ustawio­
nych zostanie we wszyst-
kich dzielnicach 
wych koszy na

200 no- 
uiicach.

Również i Zarząd Zieleni 
Miejskiej nie zapomina o 
koszach i każdego roku wio 
sną usuwa z parków znisz­
czone, ustawia nowe i po­
większa tym samym ich o- 
gólną liczbę.

Czystość jednak naszych 
ulic zależy w dużym stop­
niu od przechodniów. I z
tym chyba 
zgodzą...

wszyscy się 
(an)

włoski
symfońicz.nymi 
yrygent Carlo

Zecchi. 7 kwietnia -wystąpi laureat 
ostatniego Konkursu Skrzypcowe­
go im. H. Wieniawskiego — Mare” 
Komissarcw. Na powyższe koncer 
ty ceny’ biletów będą podwyższo­
ne. Właściciele abonamentów uzy 
skają 20 proc, zniżkę. ® Dział Spo­
łeczno - Samorządowy organizuje
dla członków PŚS bezpłatny 
god.zi nny przedpolu, ulowy 
kroju i szycia. Początek 17. 
bież, reku o godzinie 8 w

kurs 
IV.

Po-
radni Krawieckiej przy ul. -a Lu­
tego 1C, popołudniowy — 16. IV. br.
o godz. 16 ul. 23 Lutego 10.
Zapisy przyjmuję Poradnia. • Dy 
rckcja Poznańskich Restauracji 
Dworcowych „Orbis” informuje, 
że do czasu wykończenia przebudo 
wy baru samoobsługowego ńa 
Dworcu Głównym, wejście do czyn 
nej restauracji jest przez kawiar­
nię (wejście z peronu IV). Wyjaś­
niamy' przy tej okazji, że w nowej 
kawiarni szatnia jest obowiązko­
wa, bo to lokal I kategorii. © „Kie 
dy człowiek poleci na Księżyc?” — 
odczyt sekr. Polskiego Tow. Astro 
nautycznego — mgr. irfż. O. Wołez 
ka w kawiarni Klubu HCP. 22 bm. 
o godzinie 17. © Po kilkudniowej 
przerwie poznański Teatr Satyry 
wystawia dziś i jutro o godz. 20 
doskonałą sztukę Molnara „Dia­
beł”. Są to dwa ostatnie spektakle 
pnzed świętami. Bilety — w kasie 
Teatru, (na)

uczy, pomaga 
wychowuje

Krotko

Od 16 bm. Poznańska Gra 
Liczbowa „Koziołki” wprowa­
dziła dodatkowe atrakcje. Na 
wygrane I stopnia (6 trafień), 
niezależnie od wygranych bie­
żących, ufundowano premie w 
wysokości 300 tysięcy złotych. 
Gdyby więc wytypowano 6 
trafnie skreślonych liczb suma 
na powyższe siągałaby około 
pół miliona złotych.

Aby dać większe szanse wy­
grania uczestnikom zniesione 
zostaje losowanie premii 1.000 
Złotowych, w którego miejsce 
wprowadza się losowanie trzy­
cyfrowych końcówek. Na wy­
grane drugiego losowania prze 
znacza się do 5 proc, wartości 
kuponów, które wpłynęły na 
daną grę. Uzyskaną sumę dzie­
li się między posiadaczy kupo­
nów z numerem banderoli, któ 
rego trzy końcowe cyfry odpo­
wiadają cyfrom kolejno wylo­
sowanym.

W drugim losowaniu za­
miast liczb losowaniu podlega­
ją numery banderoli. W loso­
waniu tym biorą udział kupo­
ny (zakłady) złożone w punk­
tach odbioru na daną grę z wy 
jątkiem tych kuponów (zakła­
dów), na które padła wygrana 
I. II i III stopnia w losowaniu 
pierwszym.

Ponadto „Koziołki” wprowa 
dzają do gry nowe kupony 
trzyzakładowe. Właściciele ku­
ponów trzyzakładowych mogą 
otrzymać trzykrotną wartość

wygranej w dodatkowym loso­
waniu. (na)

Pospitszyliśmy się...
W związku z informacją pt. „Za 

mek Przemysława, Pałac Górków 
i Stary Rynek — w odbudowie” za 

! mieszczoną w „Głosie” z dnia 17 
i bm. (wydanie A), zastępca prze- 
I wodniczącego Prezydium RN m. 
i Poznania — mgr E. Krzymień po- 
i informował nas, że odbudowa za- 
i bytkowej Wagi na Starym Rynku 
! zostanie w tym roku zrealizowana 
w granicach 85 proc. Pozostałe 

! prace wykończeniowe przeprowa- 
i Uzi się w I kwartale 1960 r. W tym 
' roku przewiduje się tam ukończe- 
1 nie w stanie surowym odbudowy 
| arsenału i domków bjdrficzych na 
i Starym Rynku od strony północ- 
| nej. Nieco, .mniej posuną się prace 
1 przy rekonstrukcji domków po 
I stronie południowej. Prezydium 
i zamierzało początkowo doprowa- 
I dzlć tu prace do stanu zamknięte­
go surowego, ale na przeszkodzie 
stoją kłopoty wykonawcze.

Z tego miejsca chcielibyśmy po­
dziękować mgr. Edmundowi Krzy- 
mieniowi za sprostowarfie naszej 
■informacji, a Czytelników przepro 
sić za wprowadzenie ich w błąd 

; notatką o całkowitym zakończe­
niu w tym roku prac przy wymie­
nionych obiektach, (cz)

Zgubiono-znaleziono
W redakcji naszej znajduje się 

zegareczek damski znaleziony przez 
p. Paiicką z Bydgoszczy, rękawicz­
ka męska z lewej ręki oraz sza­
lik jedwabny. Zguby odebrać moż­
na w „Głosie”, ulica Grunwaldzka 
nr 19, pok. 73.

Lekkoatletyczne perspektywy

Konieczyńska — ul. Małeckiego. 
Ma Pani słuszność, ale, z uwagi na 
brak miejsca nie możemy życze­
nia Pani wypełnić. (1952)

Grocholska, Z. Czapla, M. Ło- 
mankiewicz, Zofia T. — Klinika, 
L. Cediar. Na listy odpowie nasz 
radca prawny.

Urszula F. ulica Winklera.
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu-j 
nikacyjne wyjaśniło nam, że kon­
duktor postąpił niezgodnie z prze­
pisami służbowymi. Równocześnie 
pouczono go, by do dzieci podcho­
dził z większą ostrożnością i tro­
skliwością. (918)

Jeden w imieniu wielu. Drobne 
uszkodzenia jezdni przy ulicy Ni­
skiej zostaną w najbliższym czasie 
naprawione. W roku 1959 nie prze­
widuje się zwiększenia liczby la­
tarni. (1409)

Obserwator. List Pana przekazu­
jemy dyr. PKS-u (1980)

Piotr K. — ulica Garbaty. Sklep 
przy ulicy Wronieckiej należy’ do 
Miejskiego Handlu Mięsnego i 
sprzedaje deputaty dla pracowników 
tego przedsiębiorstwa. Nie może 
więc Pan mieć pretensji, że w 
pierwszej kolejności obsługiwano 
właśnie tych pracowników. (1955)

Do Komitetu Organizacyjnego 
XII Wyścigu Pokoju napływają 
już nagrody. Na liście ofiarodaw-
ców znaleźli się Minister
Obrony Narodowej, Minister Bu­
downictwa i Materiałów Budowla
nych, Minister Handlu 
nego i Minister Spraw 
nych.

W najbliższym czasie 
karskie reprezentacje

Wewnętrz- 
Zagranicz-

nasze pił- 
młodzieżo-

we wyjadą na dwa turnieje 
granicę. Jedna drużyna udaje 
na turniej do Cannes, a druga 
turniej FIFA do Bułgarii.

za 
się 
na

Już 7 razy walczył jako zawo­
dowiec doskonały bokser węgier­
ski Laszlo Fapp. Ostatnia walka 
Pappa odbyła się w Paryżu, gdzie 
pokonał on Francuza Ruelle.

23 bm. Papp ma się spotkać rów 
nież w Paryżu z Francuzem Bal-

W Nicei rozgrywane będą co­
roczne turnieje tenisowe junio­
rów o ufundowany przez Francu­
za p. Bergerac puchar. W turnie­
jach uczestniczyć mają mistrzo­
wie poszczególnych krajów Eu­
ropy. (mi)

Pslscy lekkoatleci 
w Berlinie

W sobotę 1 niedzielę odbędą się 
w Berlinie międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne, w których 
startować mają m. in. reprezen­
tanci Polski — Foik, Swatowski, 
Kulikowski, Kowalski, Kupczyk, 
Kardaś, Bunn, Mroczyński, Za­
wadzki i in.

Słoneczna pogoda każę kibi­
com postawić krzyżyk nad zi­

mowymi sportami i skierować u- 
wagę na królową sportów. Lekko­
atletyka jest zresztą tą dyscypli­
ną, która w 1958 r. przyniosła nam 
wiele laurów a i w tym roku ma­
my już za sobą piękne sukcesy, 
że wymienimy choćby ponowne 
zdooycie tytułu mistrza USA przez 
Zbyszka Orywała.

Kibica interesują więc najbliż­
sze starty naszych asów bieżni, 
rzutni i skoczni. Pierwszy poważ­
niejszy start przypada na 5 kwiet­
nia br. Mowa oczywiście o trady­
cyjnym wielkim crossie „Humani- 
te”. Biało-czerwone barwy będą 
w nim reprezentować: zeszłorocz­
ny zwycięzca — Krzyszkowiak, o- 
raz piątka z grupy — Chromik, 
Zimny, Ożóg, Kierelewicz, Żbi­
kowski, Kuchniewski, Mierzejew­
ski. W zespole kobiecym wystą­
pią: Nowakowska, Żbikowska 1 
Walaskowa. Ekipa polska napotka 
w bieżącym roku silniejszą kon­
kurencję niż w latach ubiegłych, 
a to ze względu na udział czołów­
ki biegaczy NRD, ZSRR i Węgier.

Lekkoatletyczny rozkład jazdy 
przewiduje następnie szereg mię­
dzynarodowych mityngów. Jest 
ich kilkadziesiąt! Oczywiście nie 
ma sensu wszystkich wymieniać, 
trzeba tylko zaznaczyć, że pro­
gram jest tak ułożony, iż zapew­
nia zdobycie międzynarodowego 
otrzaskania również zawodnikom 
drugiego rzutu.

Z imprez organizowanych w naj 
bliższym czasie w kraju na czo­
ło wysuwają się niewątpliwie za­
wody o memoriał im. Janusza Ku- 
socińskiego. Od kilku tygodni na­
pływają liczne zgłoszenia z całe­
go świata i już teraz można po­
wiedzieć, że obsada zarówno pod 
względem ilościowym jak 1 jako­
ściowym będzie rekordowa.

Niewątpliwie kulminacyjnym 
punktem naszych startów będzie 
lekkoatletyczne spotkanie Polska 
— USA, które rozegrane zostanie 
w sierpniu. Jest to rewanż za u- 
biegioroczną porażkę, jaką ponie­
śliśmy w Warszawie.

Skoro mowa o kontaktach, trze­
ba dodać, że ich rozwój w sposób 
charakterystyczny odzwierciedla 
rosnącą stawę polskiej lekkoatle­
tyki. Oferty sypią się bowiem do 
PZLA jak z rogu obfitości. (x)

Królak i Pancek 
skazani

W Gdańsku odbywał się proces 
przeciwko Królakowi i wspóioskar 
żonym, którzy stanęli przed Są­
dem Wojewódzkim w Gdańsku o- 
skarżeni o nielegalny handel wa­
lutą. Na ławie oskarżonych, obok 
Królaka, zasiedli kolarze — Jerzy 
Pancek l Józef Szafran oraz 7 in­
nych oskarżonych, z których pięciu 
zostało przyprowadzonych na roz­
prawę z więzienia, gdyż zarzuca 
się im szereg przestępstw waluto­
wych. Rozprawa sądowa, jaka roz 
poczęła się 18 bm. w Gdańsku, jest 
epilogiem afery walutowej z wczes 
nej jesieni ub. r. Stanisław Kró­
lak starał się wówczas, za po­
średnictwem swych dwóch kole- 
gów-kolarz^. zakupić dolary za 
sumę 30 tysięcy złotych.

* * *
Jak się dowiadujemy w ostatniej 

chwili Sąd uznał wszystkich oskar 
żonych winnymi i skazał Królaka 
na rok więzienia z zawieszeniem 
na 4 lata oraz grzywnę 10.000 zł, a 
Pancka na 8 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na dwa lata i 5.000 
zł grzywny. Pozostali oskarżeni 
skazani zostali na kary więzienia 
od 6 miesięcy do 3 lat. (x)
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